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Zarzewie niepokoju.
Mussolini uje zadow a la  się swmimi ..suk­

cesam i'1 w e W loszec”  P o  kilku latach jego  
pracy  wewnętrzne j. po zdław ieniu Klasy  
pracu jącej i demokracji, po zupełnem prze­
obrażeniu oblicza l la l j i  — Mussolini usiłuje 
wyplynap na szerokie w o d y  polityki euro­
pejskiej mi rumaku ,eezaryzmu i cały swój 
w pływ  stara się uż\ć  w  lym kkwunku. bv  
południowca część Europy, oddać pod hege­
mon ję W ioch . Mussoliniemu śni się sen o 
potędze daw nego Rzymu, na świal patrzy 
oczym a Gezara, Europę chc ia łby  w idzieć ja ­
ko wielka, kolon ję  W łoch . Chodżi m u  o r ze ­
czy nie by le  jakie, bo o opanowanie krajów 
śródziem nom orsk ich . D o  celu lego zda,ża 
rożnem  i drogami.

hnpejrjalistyyzne, p lany Mussoliniego nie 
sa, dziś już nowością . A le dążenie jego, by 
odegrać ro lę  „posfannioza/1 pańsLwa w ios 
kii go. posługiwanie się różnym i środkami, 
zm ierza iącenii do  lego  ‘celu. mącenie w śród  
panslw- bałkańskich, w yg ryw an ie  kości nie­
zgody pom iędzy  niemi — zmuszają  op in ję  
Europy do bacznego śledzenia isztuki dyp lo ­
matycznej dyktatora W łoch .

W lej im per jalis tyczne i p racy  Mussoimi 
spolyka się ze zdecydow anym  sprzeciwem 
państw  zachodnich, które w plana«ch jego  
w idzą  w ielk ie n iebezpieczeństwa d la  pokoju  
europejskiego. Z na jw iększym i przeszkoda­
mi spotyka się ze A ro n y  F ranc ji  i C zecho­
słowacji państw  najhardzie j w  akcji jego 
zaintere.mw-anych. — Mussolini lnie przeraża  
się tern nie daje za  wyigranę. Konsekwent­
nie zdążając do w ylkn iętego  przez siebie 
celu, naw iązu je  biiższe, istosunki z W ęgram i, 
iiumunją. Bulgarją, Grecją  i Tu reja zawie- 
ra z niemi traktaty przy jaźn i, rob i z Rzym u 
jakąś Mekkę Bałkanu.

Ostatnio odbył przeróżne ko n fe ren c j i  
z m in istram i spraw zagrań, zap rzy ja źn io ­
nych obecnie z W io c h a m i państw. Blizsze 
wyn ik i [ycli kon ferencji ,są nieznane. Pr,asa 
francuska pisze, iż podobno celem ich jest. 
tw orzenie związku państw przec iw ko  Er na­
cji. N iew iad om o ile w  tern prawdy’ . \ie- 
m nic j sytuacja jes l tu zupełn ie niejasna.

Na lem ile zastanawiająca jetst podroż  
min. Zaleskiego do W ioch , dokąd został za­
proszony przez  Mussołmiego, ce lem  om ó­
w ien ia  — jak donosi prasa —  szeregu zaga­
dnień politycznych. Ze wńzyla ta pozoslajfe 
w  związku z poruszonemu wWżćj oprawam i, 
zda je się n ie  ulegać żadnej wątpiiwości.

M imo. iż nie jest nam  b liżej znany cel 
lej w izytY już dziś w  sprawie Lej m ożem y 
zająć nasze stanowisko. T w orzen ie  jakiegoś 
bloku państw przez W ło ch y  i budzące silne, 
podejrzen ia  przy jaźn ien ie  tsię ich na gwałt 
l w ym ien ionem i w yże j  państwami, nie jes l 
lezunś p izypadk ow em . Mussolini grupuje

Wybuch maszyny piekielnej w Mediolanie.
16 osoh zabitych. —  Maszyna ukryta była w latarni. 

Bomba pod pociągiem Musso£ir«i’ego.
W IK I )E X .  12. |  (AW \ Z Tugano dono­

szą: W czo ra j  w -czasie zwiedzania przez 
kró la  w łoskiego W ik tora  Emanuela wysla- 
w y  w M edjo iau ie nieznany osobnik rzucił 
w pobliże orszaku krolew,skiego bombę ze­
garowa K ró l i orszak ocaleli. Z pośród pu 
bliczności 15 osób zabitych, „a 50 o ń b  lżej 
i ciężko rannych

L E G A N O , 12. i (Pa t .L  Dziennik i dono 
sza z t.ome. iż przed odejściem pociągu, 
którymi iinial jechać Muskoiini, znaleziono ua 
lorze łbombę. W  związku z lem aresztow ano 
pewnego osobnika, podejrzanego o konspi­
rację. ‘‘

M E D .IO LA N , 12. 1. Tf.st.). Podczas o f i­
c ja lnego otwarcia  T a rg ó w  -Mediolańskich 
nastąpi! wybuch, skulkicm którego l f  osób 
pon iosło  śmierć, a około  10 odniosło rany

M E D .IO LA N . 12. 1 Pal. . W  uzupełnie­
niu in form acji o wybuchu, jaki nastąpił 
d/.is, podczas uroczystości otwarcia  Targów  
medjolańskieh, zaznaczyć należy, co nastę­
puje Eksplozja nastąpiła o godzinie 10-lej 
rano na krótko przed ofie jah iein  o tw a r­
ciem Targów- j spow odow aną  została jwzez 
m aszynę piekielną, umieszczoną w  podsta­
w ie  latarni na plac u .luliusza Cezara. P o m i­
mo lego wwpadku król który przybył z i a- 
na na inaugurację T a r g ó w  przewodniczyI 
uroczy stos d ich otwarcia  i zwdedzil teren 
Targową zatrzym ując się w  ważniejszych 
pawilonach. P rog ram  dnia pozostanie nie­
zm ien iony N|e odbędzie się jedyn ie  p rzed ­

stawienie ga lo w e  w Teatrze  Scala. Po l ic ja  
prow adź i m erg iczne  dochodzenia. Jak do- 
no.zą, wśród zahilyeli w iększość stanowią 
kobiety i dzieci.

MEDIOLAN, 12 4. (Pat.). Według czynionych 
tu przypuszczeń, zamach został przygotowany w 
sposób następujący \ Latarnie uliczne mają u swej 
podstawy małe otwory, 'które można bardzo ła­
twa) otworzyć. Snrawma zamarhu, który był z 
pewnością przebrany za funkcjonariusza elektry­
cznego, pod pretekstem naprawienia latarni usta­
wił w jej wnętrzu maszynę piekielną z zegarem.

M E D .IO LA N  12 i (Pal. W ybuch m a ­
szyny piekielnej zachwiał «calkow’ ćcie pod­
stawki latarni, w  klórej byd ukryty Od lam ki 
maszyn y  piekielnej i żelaza z podstawy la ­
la m i zoslały inozrzueone w szerokim p ro ­
mieniu. T łum  rzucił się do ucieczki. N a  zie­
mi pozos taw  kilkanaście trupów  i znaczna 
liczba osób. okry-fych ranami. A kc ja  pomocy’ 
d la radu , cli została n iezw łoczn ie  'zorganizo­
wana, a spokój natychmiast p rzyw rócony . 
Burmistrz Mcdjolanu ofiarowali 100.000 li­
rów za w yk ryc ie  sprawmy okrutnego zama­
chu. Mussolini, po otrzymaniu telefonicznej1 
w iadomości o zamachu, w ydal jak  nujcner 
giczniejsze zarządzenia, (Celem w y  kryci a 
sprawcy’ .

BERNO, 12 4. (Pat.J. Szw. Agencja Tol. 
dowiaduje się, że liczba zabitych podczas zamachu 
w Medjolanie wzrosła w ciągu popołudnia do 16 
osób, ponieważ 2 Ciężko ranne osoby zmarły. 
Wśród ofiar znajduje się 5 kobiet i 3 dzieci

dokolu siebie pansłw a no do reżimu zb liżo ­
ne do obecnych W łoch  Myli się Mussolini, 
gdy myśli i w icirzy iż uda fmu się wciągnąć 
Po lskę wr orb itę  jego  cezarys lycznyc li  urosz- 
ezeń, my li się, gdy sądzi, łżfe Po lska będzie 
pionkiem w jdgo posunięciach. Między’ W ę ­
grami. czyi Rumunją, a Polską jesl w ielka 
różu  kia.

A  również  nie damyr .się wciągnąć w ja ­
kąś akcję, która .skierowana jest p rzec iw ko  
ELTancji. podobnie zresztą., jak uczyn ilibyś­
my’1 to wszędzie gdyby by ło  ćos p rzec iw ko 
kom uko lw iek  .skierowanie.

Pom ija jąc  już lo, źe z F ranc ją  łączą 
nas biizkie siosunki podkreślić  chcemy, że 
nic p rzy ło żym y  w ogóle 'mki do lego wszyst­
kiego, co  m og łob y  podw ażyć pokó j e c o p e j -  
ski. lub chociażby zamąciofstosunki .niędzy- 
pańsiwowe. Mamy władną lin ję polpyczna., 
w łasną drogę poslepowyauia i n ik ł rnie zdoła

j na nas w pły nąć, by przechylać nasze sy m- 
I paljo i poparcie na łę, czy inna. slrouę.

Tem nardzie j przeto zastanawia nas po­
dróż wdoska min. Zaluiskiego i jego  tam tej­
sza rola. Jesteśmy jjednak pewni, że Polska, 
nie' •da jifC się użyć w tyelr czy’ innych p la­
nach Mussoliniego p ize z  min. Zaleskiego, 
postara się z łagodzić istniejące j&zy mogące 
powstać konflikty na tejrenii wdoskim i id io ­
ci aż w itizęśici zażegnać gi*oźbę ciągiywir n ie­
poko jów  na Bal kanie1. ( )  ileby’ o lo szlo, 
gidyjżf! szlo o ro lę usuwania powslu jących 
przeszzkód w isf osunkach niiędzygiaństw o- 
w<y.ch — lo podróż  min. Zaleskiego miałaby’ 
w ielkie znaczenie i zadanie. WMrącanie się 
i angażowania pozalem  do wszelkich spraw’ 

jf>pofea Jx;zpo>średjćiemi slosuuka.mi połsko- 
wloskuui — j€‘|st dla nas niewTskazaue i nie­
potrzebne.
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„Polska jest państwem wielkiej przyszłości".
P r  Dew ey o gospodarczych stosunkach Polski,

W A R S Z A W 12 4. ( P a t ) .  W  w y w ia ­
dzie dziennikarskim  na  temat stosunków 
gospodarczych  w  Po lsce  ośw iadczy ł do rad ­
ca  Ranku Po lsk iego  p. D ew ey  m iędzy iune- 
nn „P o lsk a  jejst państwem  w ie lk ie j  p rzy ­
szłości. M a ,on a 'p rzed  sobą w idok i za rów n o  
w  dziedzin ie gospodarcze j, jak  i kulturalnej. 
A m eryk an ów  b ie rze  przedewszysLkjmr p ra ­
cow itość robo tn ika  i ludu polskiego. W id z i 
ją  się za rów n o  w  w ielk im , jak  i w  d rob nym  
przemyśle. W szys lko  d a je  m ia rę  temu ro z ­
w o jo w i  i jeże li tan dalej pó jdzie, m ożna  
być pewnym , ż*e w ytw órczość  polska będzie 

m ia ło  konkurowała; z sąsiadami. Z praco-

R Z Y M . 12. 4. (Pat.) .  Jakko lw iek  pobyt 
m inistra  Zaleskiego w  W enec ji  m a  chara­
kter w yp o czyn k o w y  i pryw ałnyt to jednak  
m inister jest przedm io tem  w ie lk iego  zainte­
resow an ia  ze strony m ie jscow ych  władz. P o  
bardzo  uroczystem  powitan iu  na dworcu, 
odbyto  się w  dniu 10. b. m. śniadanie, w y ­
dane n a  cześć m inistra  u admirała szefa ma-

Cziczrrin ustępuje?
L O N D Y N  12. 4 W ed łu g  in fo rm ac j i  

„D a i ly  T e teg raph u "  z R yg i rosy jsk i kom i­
sarz spraw zagran icznych, Cziozeriii zam ie­
r za  już w na jb liższym  czasie ze względu  
na  n iepom yś lny  stan zd row ia  ustąpić z  sw e­
go urzędu. Następca m a  b yć  L itw inow .

„Echo de Paris“ p m  nosi pogłoskę, żę 
kom isarzem  dla sp raw  ośw ia tow ych  m a  zo­
stać Maksym  Gorkij.

T . M U R  P E R T .

i . a  7 ** 1 1
Ojciec w róc i ł  d o  domu na  krótko  przed 

obmdcm. Ryl wściekły, bo  g ro z i ł  ,nm protest 
w eks low y  . rzecz p r z y k ra  i hańbiąca. Mie- 
i'zyl pokój w ie lk im i k rokam i i Strzygł usza­
mi. co  w skazyw a ło  na  s i ln e  podniecenie.

W y lęk łe  dz iec i pochow aly się po  kątach 
i n ie  -m ia ły  się odezw ać słówkiem, aby nie 
'/\vrócić na siebie uwagi ojca. S tara ły  się 
n ie  istnieć d la  jego  la ta jących  oczu. N a ­
strój b y ł c ię żk i  i jakby  p rze ładow any  ejek- 
U'Yqznościa. ,

— F e le k !
— Jesieni tatusiu !
— Gdzie k s iążeczka '?

, — Zaraz przyniosę, tatusiu !
Fe lek  skoczył d o  jada ln i i w y ją ł  z to r ­

nistra z u i cmi \v id/mny zeszyt, który  b y ł  mu 
ogrom nym , a nieubłaganym w rog iem . Ści­
snął go nienawistnie wr spoln ia łe j d łon i i 
p ow róc i ł  w o lnym  krok iem  do jadalni.

— Pokaż
— P ros zę  tatka... ale ja...
— Cicho oądź, sm a rk a czu !
O jciec na łoży ł na nos cw ik ie r  w  ziole,, 

op ra w ie  i podszedł do  okna. B y ł  wy‘soki, 
barczysty  i g roźn y , szczególn ie gdy  oczy j e ­
go  zaćm iło  odbic ie  okna na  szkłach. Z m ar­
szczył c zo ło  w tysiączne fa łd y  i m ęł ł  w  z ło ­
tych zębach jeden  koniec wrąsa.

wdtością P o la k ó w  łączy się oszczędność. Ra­
chunki Banku Po lsk iego  i P. K  O. da ją  
m iarę  wzrostu  kapita łów  z tego źródła. N o ­
wy" industrja lizm  polski zdołał w yszko lić  już 
sobie pewmą grupę ludzi, myśląiOyieh jedyn ie  
kategorjam i ekonom, postępu pańslwa. — 
W  tym kieJuinku idzie państwo polskie, cze­
go dow od em  jesL ch oćby  rozbudow a portu 
w Gdyni, w zm ożon a  produkcją  stalówka Za ­
głębia. powiększen ie  fabryk meta lurg icznych 
w  Y\ ar.szawie i Poznaniu, nabyw an ie  ok rę­
tów transportowy eh d la  ir io fza  polskiego i 
dążność zastąpienia n iem i obcej m arynark i 
handlowej".-*

rynark i w- W enec ji.  N a  śniadaniu obecni 
by li op rócz  m in istra  Zaleskiego i jego  mał­
żonki. sekretarz poselstw a po lsk iego wr R zy ­
mie. prefekt W enec ji, oraz wyżsi o f ice row ie  
m arynark i. W' dmu dz is ie jszym  m in ister Za­
leski w yd a je  o fic ja lne śniadanie dla adm ira­
l ic j i  oraz m ie jscow ych  władz.

Wznowienie rokowań z Niemcami.
W A R S Z A YYA , 12. 4. (A  W ).  Bukow an ia  

rozrachunkow e pom iędzy  Po lska  a N iem- 
cam i. które uległy p rze rw ie  na  skutek nr 
lopu delegata Prądzyńsk iego zostaną w zn o­
w ione w  przyszłym  lygodniu. W  p ierw szym  
rzęd z ie  m a  byjS ustalona w ysokość odszko­
dow ań  na leżnych  Po lsce  z tytułu ob ra ­
chunku budżetowego. ubezpieczeń socja l­
nych  oraz funduszu daw nego gwarń.o!wa 
Bochum  w  YYestfalji

Fe lek  .da) n ieopodal i oya r l  się na ;rę- 
kach, obejmująicych ku rczow o  krawędź sio­
łu. K r e w  szumiała mu głucho w  mózgu i 
nog i dygolały w  n iew yt łu m aczonym  pa ro ­
ksyzmie wzruszenia.

Chw ilę  tak stali nieruchomo. Syn i O j­
ciec. Jedna krew, ale dwoi .różne ind yw i­
dua. zespolone jen o  dziełem przypadku w  
jedną  n ie ro ze rw a lną  ealosć.

— Więc, z grek i dw ó ja , kaw a lerze?
— P ros zę  tatka, ale ja...
— Go „ ja "  ?
— ...ja umiałęm, proszę tatka, tylko on...
— ^Naturaln ie „on " .  nigdy ty..., ale — 

tu przerw  alt i z pełna św iadom ością  efeKtu 
1»astosow.ał t. zw. — ,.K uiistpausc“  —  ale 
ob liczy  m y  się p o  ob iedzic. Marsz do stołu

ChłopaK siadł do stołu i u tkw ił tępo o- 
c;zy śv|pu.sty*-talęrz. Z o ic ra lo  mu się ua plącz, 
dusił w  s>obie og rom ny  sziocii lęku i wsly- 
du, ale1 nie m ógł pow strzym ać rozhuśtanej 
na  palcach nogi, która drgała bezw oln ie  
pod stołem.

— J eść i
WiżdcyJgnął się. w yrw ;i i iv  / lępej ipa- 

tji i w zią ł łyżkę  d o  ręki. P ie rw sza  łyżka  
izupy sm akowała  jak  piołun. Przełkną ł z 
w\ sitkiem i nag ie ’ (zebrało m u  się znowu u a 
plącz, a lyżKa, trzymiana n ieuważnie  effiup- 
nęła do .zupy. obryzgu jąc  obrus.

O jc iec  grzm oiną i pięścią w slól. aż za­
g ra ło  i kjrizyrk n ą l :

— N a w ć t  łyżk i io  nie umie trzym ać !
— D laczego „ t o “ ? ; —  m yśla ł lu lek  —

Dokoła pożyczki polskiej
W A R S Z A W A  12. M (a \Y). W  trakcie 

rokowań  luorc p rzep row adz ić  m a [>rzyby- 
w a jary wr dniu ju trze jszym  do W a rszaw y  
dyrek tor  (generalny Rankcr Trustu p. Titny 
poza kwcstją inwestycji ko le jow e j poruszo­
ny  będzie z m ia rod a jn ym i czynnikam i rza- 
wem i icałoksztaŁL pro jek lu  pożjyczkowego.

W  ministerstw ie skarbu opracow ano  już 
dokładny plan pożyczkow y, kLóry przed ło ­
żony" zostanie p. 'T itn em u  po jego  przy jeź -  
d!żie. Poza inwestycjami, nad k ió rem i toczyć 
się będą narady", stanowdćby m ia ło  jeden  z 
g łów nych  punktów ustalenie przeznaczen ia  
pożyczk i na i im eslyc jcr  ko le jow e. Pozatem  
pro jek t  przew iduje pożylczski ro ln e  i m u n icy ­
palne

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA.
W ARSZAW A, 12 4. (AW.). Na dzisiejszem 

posiedzeniu komisji kosztów utrzymania st. .m. 
Warszawy ustalono, ż’e koszta utrzymania wzrosły 
w  miesiącu marcu o 0‘1 procent.

DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH W  ŁODZI.
Ł o D Ż  12 4. (AW.). Bezrobotni robotnicy se­

zonowi demonstrowali przed magistiatejmj tutej­
szym przeciw kluczowi partyjnemu, jakijm, ma­
gistrat posługuje się przy przujmowamu robotni­
ków.

BVŁY MINISTER HR. SKRZYŃSKI FABRYKAN­
TEM N AW O ZÓ W  SZTUCZNYCH.

W ARSZAW A, 12 4. (Pat). Fabryka kwasu 
siarkowego w  Gorlicach założona ongiś przez 
firmę „Stark11 i prowadzona później przez spółkę 
akcyjną gorlickich Zakładów Chemicznych, prze­
szła obecnie na własność hr A. Skrzyńskiego. —  
Fabryka godicka będzie obecnie produkowała na­
wozy 'sztuczne.

WICEPREZYDENT W AR SZAW Y W  DRODZE 
PO DOLARY.

W ARSZAW A, 12 4 (AW.). Wiceprezydent 
m. Warszawy p. Borzęcki wyjeżdża dzisiai do N. 
Jorku celem doprowadzenia do końca pożyczki 
przyznanej miastu Warszawie prz°z konsorcjum 
amerykańskie1. Przy tej sposobności zwiedzi on 
urządzenia sanitarne miasta N. Jorku.

WIELKI POŻAR W  SIERADZU.
W ARSZAW A, 12 4. (\ w .). W  nocą wybuchł 

w Sieradźu pożar, którego pastwą padło 15 do­
mów. Szkody bardzo znaczne.

w ięc Ir zebu oberw ać  d w ó ję  z g(reki i już się 
jest „ t o “ J D laczego  u. p. p ro fesor  nie jest 
„Lo“  (m oże .Jem" ? 1Y P rzec ież  on jest w i ­
n i e n ’ (św in ią ! ) .  .Można przec ież zapom ­
nieć co to IźitHtr/y ..urjekać“  po  g reck u !  
On lakże zapom ina kapelusz w  klasie, albo 
parasol, albo w ogó le  zapom n i w y jś ć  z k la­
sy po dzwonku, to c o  ? D laczego zaraz d w ó ­
ja ?  la lk o  .zawsze sw o je :  „ob l ic zym y  się“  ! 
\ \Ł zapyla  nawet, jau i co, tylko w a li  jak  
w  bęben ! Psie życie, jak  marne kocham  ? — 
i spo jrza ł na dcha^ i w y lęk łą  matkę, która 
nie odryw ała , podobnie jak on, ocz.u od ta­
lerza.

O jciec skończył jeść. wytarł usta ser­
wetką i (zapalił cygaro . Chłopak zerkną ł na 
na niego z ukosal i przez m a łą  chw ilę  p o ­
myślał — ..zapomniał" i — ale nie doce­
nił konsekwencji o jca  bo  len po wsia ł cięż­
ko z krzesła, o tw orzy !  u dolti kam izelkę i 
zdjął ze .ściany kańczug o  rękojeści, p ieczo­
łow ic ie  w ykonane j z nóżki sanniej (co ma 
piernik do w ia tra k a ,?!).

-• .Marsz do  drugiego poko ju  !
Felek pnzesl"uszył się do głębi serca i 

fznowu uczuł, że poczyna drzeć  na calem 
ciele.

— i  atusui. ja  już —  nie będę...
— Marsz, powiedziałem...
Chłopak opuści! głowa; na piersi i p o ­

szedł za  -Ojcem do kaźni.
> ie czu l na sobie łzawych  i m iłos ier ­

nych oczu maiki.

Przyjęcie min.stra Zatesk ego w Wenecji.
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General Michaelis w yd a l pamiętniki, któ­
re “ zucają ponure światło na jego  w łasną 
dzia ła lność w  czasie w o jny , k iedy p rzew o ­
dz ił w o jsk om  rosyjskim. Pan generał Mj- 
c iiaejis  tu ł po  |odzyskaniu n iepodległości Po l 
ski generałem  w o jsk  polskich, a dop iero  
n iedaw n o  poszedł na dobrze zasłużoną e- 
meryturę.

Oto kilka w y ją tk ó w  z jego  pam iętn i­
k ó w  .

D w ie  kom pan je  jego  żołn ierzy  napa­
dnięte przez n iem ieck i samolot i obrzucam 
bom bam i, ro zb ieg ły  się w panice, po  polu. 
Generał postanow ił im  dać nauczkę:

„ Z a  mną, kolumna poch od ow a  ' — roz­
kazałem — kieru jąc marsz ku okopom  na 
otwarte pola. Gdyśmy znaleźli się tuż przy  
froncie , postaw iłem  kom pan je  w  rozw in ię - 
lym  szyku, fron lęm  do dobrze  w idocznych 
o k o p ó w  niemieckich. Prezentu j broń — 
padła  komenda. Pp . o f ic e row ie  przed fronl. 
p rzygo tow a ć  rew o lw e ry  clo strzału. — j e ­
żeli który  żo łn ierz  drgn ie palić mu w  łel>!“ 

Innym razem  pułKowi. który się Skarżył 
na głód rozku/.al odebrać lasek, za ję ły  
przez n ieprzy jacie la .

„A takow ać  zw arłem  i kolumnami, nez 
w ystrzału  i m anewru , prośbo przed siebie 
Jeśli się. z a w  aluu skartaczuję Lchórzow 1̂  

K iedy  ba la l jon  rosy jsk i dal się wziąć do 
n iew o li  bez  dostatecznego — zdaniem go- 
nera la  — oporu, kazał „natychmiast ostrze­
lać silnym ogniem to stado Lehórzów. Roz- 
lńesgla się zaraz  la hołota, ale w y t ło czon o  
ich sp oro "

Ń a  mmmdidrów’ kazał polowTać z cala 
bezwzględnością , „lak, że w  ciągu p ie rw ­
szych dni marszu pallia do  tej zw ierzyny  
by ła  tak gę*sla. że m ia łem  wrażen ie  ogn io­
w ej walk i z p rzec iw n ik iem " ( ! )

Krwiozetręjze serce generała od zw ierc ie ­
dla następujący, obrazek

„D la  roz ryw id  urządziliśm y sobie raz 
jeden „divertissc inent" — Zauważyłem , źe 
przez tamę na jirzedpolu  przeb iegają  po 
jednemu \'iemcv — Zapro jum ow a lem  w ięc  
żo łn ierzom  rubla od szlaki, która się p rze­
w róc i.  A m a to rów  znalazło się sjioro. rubli 
nie żalowudein, zabrakło jednak w krótce 
'zw ierzyny".

Innym  razem przyzna je  się autor, jń- 
sząe o wybiciu  do nogi całej kolumny n ie­
przy jac ie lsk ie j : „s j io lka la  mnie duża p r z y ­
jemność. która jednak miała pewne cechy 
ludożercze".

N a  innem mii jse i pjsze np. j). generał: 
„ j iragną lem  gorąco, by los m. pozwobt . po- 
gaw-ędzić" z niemieckimi bu rgeram i'1. A lb o :  
„w zd ych a l i  m pobożn ie  ( '  bym  się m ógł 
doslać na terytorium  pruskie. za jdacilbym  
im szczodrze za Ka lisz  i Wairszawę.“ .

Oczywiście  pan generał znajdu je  w ie le  
komjilem eiitów  dla osoby i charaktem  W . 
I\s. M iko ła ja  M jkola  jewicza.

Pam iętnik] le są p ro w o k a c ją  całej kul- 
luralnej opinji po lsk iego m oleczeńsl w:i — 
którą obraża len „istimno" m sy jsk i duch 
wrsebodu p rzepa ja jąey  karły pamiętnika.

Odroczenie procesu przeciw inżynierom niemieckim.
B E R L I in , 12. 4. Pat.). Prasa  tutejsza 

donosi z M oskw y1, w? proces p rzec iw  inży­
nierom  niem ieckim , aresztowanymi w  Zagłę­
biu donieckiem. k tó ry  nuiał się rozpocząć 
w  p rzysz łym  tygodniu, zastał odroczony 
p raw d o jiod obn ie  do  p o ło w y  m aja  b. r „  akt 
oskarżen ia  b o w iem  przathwi aresztowanym 
in żyn ie rom  nie został dotychczas ukończo­

ny. a procedura  karna w  iow ie ta c l i  p rzew i­
du je że proces moźi się odby ć dop jero  po 
p ew nym  okresie e/asu od ch w il i  w ręczen ia  
aklu oskarżenia. „B e r i  T a g eb la l l "  twierdzi, 
że n iew iadom o jeszcze, czy &prawu inżynie- 
rówr niemieckich zostanie od łączona od 
sprawy aresztowanych Rosjan.

Dalsze a r w i t o w n la  Komunistów w  Japonii.
L O N D Y N .  12. 4. ( P a t . A g e n c j a  Reutera 

donosi z  Tok io ,  że dokonano lam dafs/yrh 
aresztowai'] w ś "ód  osćb  pode jrzanych  o ko­
munizm. p rzyczem  zatrzym ano kilku stu­
dentów. O czek iwane są n o w e  aresztów unia. 
Prasa  japońska  jiodkreślu. że osLatnie w y ­
padki w yw o ła n e  zostały' j irzedewszysl Uiem 
usterkami ustroju socja lnego Japoną  i d o ­

maga się przetkw szys lk iem  zniesienia p r z y ­
w i le jó w  klas wyższych. Pi awułziwi kom uni­
ści spotykają się w Japonji rzadko. Zacząt­
kiem zla jesi n iezadowolen ie  mas z j iow odu  
nj.sk.ich plac i drożyzny' życia, która wr Ja­
ponji jesi większą, niż gdz ieko lw iek  na swie- 
cie.

Semplot iugosfowtatsKI zatrzymany przez W ęgrów .
B U D A P E S Z T ,  12. 1. (Pat.) .  W  pobliżu 

ćerka-Szen 1 -N ik łos w  pobliżu gran icy  jugo- 
łowiańsko-w'ęgie.rskiej w y lądow a ł jugosło­
wiański samolot, w  k tórym  zn a jd ow a li  ?i| 
>ilot. o f icer  i żołnierz. Żandarm erja  w ęg ie r ­
ka dop row ad z i ła  lotników ’ }>od strażą do

Saomhalhely. Na zapylan ie  lo lu iey odpo­
w iedzie li. że odlecieli z Zagrzebia, uda jąc  s ię  
do Bialogrodu. lecz uszkodzenie m o lo m  i 
gęsta m gla  zmusiły' ich do lądowania. D o 
ch w i l i  w yśw ietlen ia  sprawy na drodze. d y ­
p lomatycznej, lotn icy  będą zatrzymani.

Polski statek handlowy „Poznańu w  Wenecji,
R Z " )M , 12. 4. ;(Pat.). D n ia  ,40. b. m. p rzy ­

by ł do  W enec ji  statek .„Poznań" po lsk ie j f lo ­
ty hand lowe j. Dowmdca statku Labędzk . w 
ga low ym  unitonmie1 zam eldow ał się m in i­
strow i Zaleskiemu. „P o zn a n  jest p ie rw ­
szym statkieim polskim, który  zaw ita ł do

pjoiiu w' W enec ji M arynarze po lscy sw ojem  
ukazaniem się na ulicach w yw o lyw n l i  ży ­
cz l iw e  uwagi na lemat doskonalej ich pre­
zencji. Fakt p rzybyc ia  polskiego statku han­
d low ego  w czasie w iz y ly  ministra, w yw o ła ł 
duże w rażen ie  w  Wenecji.

Przegiąć prasy.
Podmz min. Zaleskiego do Wioch.

N ieznany jest nam  bliże j istotny' cel w i ­
zyty  min. Zaleskiego w  Rzym ie. W  spraw ie 
lej m ożna snuć najrozmaitsze jn-zypuszcze- 
nia. m ożna  baw ić s ię  w  przeróżne kombi- 
n Hej e.

„ C z a .s ‘ w  isptmwie tej pisze

„W izy ta  ministra Zaleskiego w Rzymie była 
aktem Kurtuazji i to zupełnie naturalnym. Nie 
oowirma była wzbudzać żadnych obaw  ni po­
dejrzeń. Cóż dziwnego, że minister Zaleski sko­
rzystał z zaproszenia w łoskiego premiera aDy 
przybyć ,do Rzymu i omawiać z nim probldmy 
polityczne? Dziwnem byłoby, gdyby zaproszenia 
nie 'p-zyjął. Te same proniemy, które omawiał 
z Briandera, Stresemannem czy Chamberlinem w  
Genewiz, lub gdzieindziej problemy dotyczące 
L ig i i innycn spraw  europe,skich — powinien i 
musi omawiać z Muśsolinim. Do jakich rezultatów 
doszli, tego  nie w iemy, aie zapewne nie pobłą­
dzimy, sądząc, że nie stw ierdzili żadnych sprze- 
ciw ienstw między obu państwami.

Tymczasem podejrzliwa opinja niemiecka i 
czeska, chce dopatrzeć w  spotianiu obu mini­
strów  jakiejś groźny czy machinacji. P rzec iw ­
ko komu? Prasa czeska obawia się, że spot­
kanie .miało być próbą wciągnięcia Polski w  
zw iązek  w ęgiersko- włoski przeciwko Małej En- 
tencie wymierzony, W łochy miałyby zamiar wpić 
klin ,między Polskę z jednej strony, a jugosła- 
w ję i Rumunję z drugiej!.

Żadnych podstaw niema, aby przyjm ować 
że 'w izyta ta ma być manifestacją antyfrancuską 
antyniemiecką, iczy antyarrgielsKą. Są to wszyst­
ko przypuszczenia, wprost bezpodstawne. Pra­
sa niemiecka utrzymuje wprawdzie, że W łochy 
chcą rzekomo w y tw orzyć  jakiś blok wschodni 
dla przeciwstawienia g o  M ałej Entencie, na któ­
rej wspiera się polityka francasna. Blok ten 
miałby służyć W łochom  na wypadek K on flik tu  

francusko- włoskiego, a w ięc cała akcia mia­
łaby pośrednio charakter antyfrancuski. A le jest 
to tylko hipoteza prasy uiemi&CKiej, nie posiada­
jąca za sobą n iczego prócz dom ysłów, a o ceiu 
politycznym, przejrzystym . Chodzi o zdyskredy­
towanie w  Paryżu poiskiej lojalności politycznej}. 
Jeżeli te wszystkie hipotezy odrzucimy, pozo- 
staje tylko fakt pćos.ty i jasny, iż  w izyta  ma ng 
celu umocnić przyjaźń polsko- włoską od da­
wna istniejącą, wszystkim znaną, całkiem natu­
ralną". ,

Krzyczą, a mówią że milczą,
P ro !  Szymański, m arsza łek  Senatu li­

dzie; i i w yw iadu  „Naszem u Przeg lądow i" ,  a 
m. in. ną zapytanie dziennikarza, jak  on 
mogJ p rzy jąć  mandat marszałkowski, będą­
cy stanowiskiem poi ilyczuciu, skoro  uważa 
siebie za cz łow ieka apolitycznego, szanowny 
pro fesor  od rzek ł:

— 4 ak. w fr/jeczywislośici nie chciałem 
tego ca łego  interesu, ale m arszałek Piłsud­
ski nalegał na minie, bym  p rzy ją ł  godność 
marszałka senackiego o ile zostanę wylwa- 
ny. N ie  m ogłem  tedy odmówić. A le  panu 
zapewne znane jesi w yrażen ie  w icejmemje- 
ra  Bartla, że obecny gabinet jes i „rządem  
milezkow ’11, a p rze1 o nie chcę w p ro w a d z ić  
dysonansowi i będę Lakże milczał...

„N asz  P rzeg ląd  ‘ doda je  od siebie: 
G dyby 'is lo łn ie  m ożna  by ło  Lak urządzić, 

żebyi m ilczał n ie ly lko  rząd. lecz i sejm. m o­
że zapanowałaby wzruszająca  idylla, ale 
sejm jako parlam ent musi z natury rzeczy  
„parlow rać“ , a przeto, choć narazie ' zacho­
w u je  pozyc ję  wyczekującą, w  samym jego  
charakterze tkwd z ród lo  konflik tów . Stosu­
nek w ięc mięidzy se jm em  a rządem  dalej stoi 
pod znakiem zapytania.

DLACZEGO W  POLSCE MASŁO DROGIE?
W ARSZAW A, 12 4. (Pat.). W  miesiąca lu­

tym r. b. wysłano z Polski do Gdańska ogołem 
57.508 'kg masra, z czego 55.268 kg. pochodziło 
z Pomorza. Masło to w przeważnej swej część* 
nrzeznaczone zostało na eksport poza granice 
gdańskiego obszaru celnego.



RZYM, 12 4. (Pat.). Prasa włoska w dal­
szym ciąga obszernie komentuje zapowiedzianą 
wizytę ministra Zaieskjego w  Rzymie. ,,Popolo 
d‘Italia“ zamieszcza dłuższy życiorys ministra za­
znaczając ważniejsze fakty jego działalności na 
terenie międzynarodowym. „iim|pe.o“ opiasza dluz- 
szy artykuł omawiający zagraniczną i wewnętrzną 
politykę Polski oraz jej stosunki z sąsiadami. —  
Dziennik podkreśla specjalnie, że Polska pod wy. 
bitnem kierownictwem jtnarsz. Piłsudskiego upo­
rządkowała swoje życie ekonomiczne i wewnętrz­
ne. Następnie dziennik omawia stosunki Polski 
z  Rosją, Niemcami i Litw'ą.

PARYŻ, 12 4. (Pat.). „Petit' Parjsien wska­
zuje na wielkie znaczenie konferencji odbywają­
cych się obecnie pomiędzy Mussolinim a ministrem 
Zaleskim. Według informac,i rzy msiyego korespon­
denta „Petit Parisien pomiędzy Polską a Wlocnami 
ma być zawarty układ arbitrażowy. Układ ten w 
czasie obecnego pobytu ministra Zaleskiego we 
Włoszech, ma być przygotowany1, podpisanie zaś 
jego nastąpi w czasie późniejszym.

WIEDEŃ, 12 4. (AW.). Prasa wiedeńska po­
świecą wąele miejsca Konferencjom  d yp lo m tatycz-

W Y R S Z A W A .  12. 4. (teł. w ..) . D ow iad u ­
jem y  się. te. w o jew o d a  lw ow sk i p. Dunin 
Borkowski ma ob jąć stanowisko w o jew n dy  
poznuuskiego w  m iejsce p. Bilińskiego, k lo­
ny} po n ie fortunnych dla lisly państwowej

W ARSZAW R, 12 kwietnia, (tcl. wd.). W  dn;u 
dzisiejszym odbyło się posiedzenie warszawskiej 
Rady Kasy Chorych, celem wyboru nowego Za­
rządu. Jak wiadomo, poprzedni Zarząd został roz-

BERLIN, 12. kwietnia. (Pat.). „Beri. T agh b ia tr  j 
donosi, iże ambasaaor Stanów Zjednoczonych w  Ber- 1 
lin.e Shnrmann ma w  najbliższych dniach odw iedzić 
ministra spraw  zagranicznych Stresemanna i omówić 
z  nim kwestję rokowań amerykańsko - francuskich o 
pakt antywojenny. Jednocześnie .ma on przedłożyć mi­
nistrow i Stresemannowi dokurpenty dotyczące tych ro­
kowa;!. Termin odw iedzin nie jest jaszcze ustalony, po­
n iew aż minister Stresemann bawi obecnie w  Cassei, 
bierze udzia! w  kongresie partyjnym niemieckiej partii 
ludowej, Jednakże w  kotach politycznych Berlina spo-

W A R S Z A W A , 12. kwietnia, (Tel. w ł.). Aparat 
niemiecki „Brem-ap" wystartował, w e czw artez 12. bm. 
o godz. 5'38, ćo lotu transatlantyckiego z lotnisKa Bal- 
donel (irlancja). S tartow i sprzyjała pogoda, również 
z nad Atlantyku nadchodzą również wiadomości o 
dobrych warunkach atmosferycznych. Na lotnisku ze - 
b ia iy  się tłumy publiczności, przybyli także mini­
strow ie klaindzicy.

W  locie biorą udział lotnicy, Niemiec Koehl i 
Irlandczyk Fitzmai rice. W edług ostatnich w iadom o­
ści „Brem en" przeleciał Galivay i kieruje się ku w y ­
brzeżom  Nowofunlandji, W  Am eryce czynione są w iel­
kie przygotowania, na przyjęcie lotników.

Należy przypomnieć- że wszelkie próby przeby>- 
tia Atlantyku z Europy do Ameryki kończyły się tra­
gicznie. P ierw si ponieśli sm Lrć lotnicy francuscy N i*  - 
giesser i Coli.

. M m » Rznie.
ngm Mussoliniego. „Neue Freie Presse uważa, że 
wynikjem wizyt dyplomatów obcych we Włoszech 
będzie stworzenie nowego ugrupowania państw 
bałkańskich Dziennik uważa pozatem, że pakt 
o nieagresji zawarty zostan.e pizez Włochy z 
Turcją i Grecją,

PARYŻ, 12 4. (AW.). Rzymski sprawozdawca 
„Petit Parisienne11 zwraca uwagę na doniosłe zna­
czenie konfeiencji odbytej Drzez Mussoij^ego z 
ministrem Zaleskimi W  piyśl jego informacji idzie 
o zawarcie paktu arbitrażowego pomiędzy Polską, 
a Włochami. Układ zostałby teraz tylko (przygo­
towany zaś podpisanie jego ma nastąpić (później.
,Echo de Paris“ p sze, ze Briand podczas ostatniej 

sesji rady Ligi Narodów nie popierał odpowiednio 
energicznie żądań mniejszych państw i zlekceważyć 
sprawę zajść w  St Gottard i sprawę optantów. 
Mussoiini zorjentował się natychmiast w tej sy­
tuacji i potrafił ją wykorzystać.

WIEDEŃ 12 4. (AW .) Pisma tutejsze donoszą 
z Angory, iż prasa turecka wszystkich odejem wita 
z wielkiem zadowoleniem projekt paktu potnłę- 
dzy Turcją a Wlocnami.

wyborach  w Poznańsk im i, /.gloso swą dy ­
misję.

W o jew o d a  lw owsk im  mia zoslać poseł 
Konslan ly  Dzieduszyrki. k tóryby  wówczas 
z loży l mandat poselski.

wiązany i prowadzenie Kasy poruczono dr. Ge- 
Dartowskiemu.

Skład nowowybranego Zarządu przedstawia 1 
się następująco 5 z P. P. S., 5 komunistów, 2 j 

!• z Cli. D. i 6 pracodawców.

nia. Jednocześnie, jak donosi dziennik, rząd amery­
kański ma zaproponować rządow i Rzeszy zawarcie 
w sp óh ej umowy antywojennej1 pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi, Francią. Anglią, Japonją, W iocham i i 
Niem-cami. Dziennik podkreśla, że liemieckia koła po­
lityczne oczekują tego kroku ambasadora amerykań­
skiego z syrnpatją i (golow e są do piaktycznej współ­
pracy nad akcją zm ierzającą bo potępienia, i usunię­
cia triożliwości wojny. Qstatecane stanowisko rządu n ie­
m ieckiego zostanie jednak sfoi imitowane dopiero w te­
dy, igeiy zostanie mu przedstawiony tekst projektu a- 

1 merykariskiego.

BERLIN, 12, Kwietnia (Pat./. Prasa berlińska z 

ogromnem zainteresowaniem i napięciem śledzi prze­

bieg lotu transatlantyckiego lotnrklów niemieckich 

Koehla i br. Ehunefelda, którym towarzyszy szef 

lotnictwa irlandzkiego. „Berj. Tageb latt" w  cepeszy 

z N ow ego  Jorku donosi o olbrzymich przygotowaniach, 

poczynionych w  Am eryce na przyjęcia tych lotników i 

podkreśla, ze w  razie pomyślnego wyniku jotu może on

mieć pewne znaczerrje polityczne, tembai d, .ej, że ra-»
zem  z lotnikami niemieckimi znajduje się w  samolocie 

Irlandczyk, k tórego udział czyni całe przedsięw zię­

cie niesłychanie popularnem wśród irlandzkiej ludno­

ści Ameryki.

j mF 45 dniach naohoło świata.
j P o dró ż 15-letniego Duńczyka ku 

uczczeniu J. Vernego,
W ARSZAW A, 12 kwietnia, (tel. wł.J. W  br. 

iprzypaaa 100 letnia rocznica urodzin Juljusza Yer- 
nc‘go, autora sławnych powieści fantastycznych. 
\ erne napisał między innemi powieść „W  80 
dniach naokoło ś w ia ta *

Dla uczczenia tej rocznicy i w związku z 
powyższą powieścią 15-letni Duńczyk, Polte Hułd, 
z inicjatywy dziennika kopenhaskiego ,,Polityken“ , 
podjął się odbycia podróży naokoło świata w 
45 dniach.

W  podróży swej, Huld w poniedziałek przy­
bywa do Warszawy i po 2 godzinach udaje się w 
dalszą drogę na Berlin.

Echa uprowadzenia 
komimistv Brauna.

BERLIN, 12. kwietnia. (Pat.). W ykradziony w czo­
raj przy pomocy zbrojnego napadu komunista Otto 
Braun, dotychczas nie został przez policję odnale­
ziony, pomimo gorączkow ego śledztwa, prowadzonego 
przez wszystkie w ładze policyjne. Policja przypusz­
cza, ż e  zbielgły Braun w raz ze swym i towarzyszam i 
dotychczas znajduje się w  Berlinie. Jak donosi „A d it  
Uhr Abendblatt", 'dochodzenia stw ierdzają, żfe pisto­
let. znaleziony przy aresztowanym uczestniku napadu 
był inicrrabity i ż e  p iawdopodobnie wszyscy uczestni­
cy napadu mieli broń nienabitą.

Inspehf^r pracy klon w  Krakowie 
i na Górnym Slasku

W A R S Z A W A , 12. kwietnia. (Tel w ł.). G łówny in­
spektor pra y inż. Marjan Klott wyjechał do Krakoufe 
celem odbycia konferencji dotyczącej komisji rozjem ­
czej do spraw robotników rolnych. Z Krakowa udaje 
się insp. Klott na Górny Siąsk w  sprawach wejścia 
w  życic ustawy o inspektoratach pracy na Górnym 
Śląsku.

Kredyty dla spółdzielni i pożyczki 
budowlane.

W ARSZAW A, 12 4. (Pat.). W  dniach 4 
i 5 kwjetnia rb. odbyło się nadzwyczajne posie­
dzenie Pady Nadzorczej Banku Gospodarstwa Kra­
jowego pod przewodnictwem prezesa Banku dr. 
Goredkiego. Rada Nadzorcza uchwaliła zmianę par 
13 i 30 statutu Banku, wysłuchała sprawozdania 
Dyrekei o działalności Banku w dziedzinie kredy­
tów dla s^ółdz;e!ni oraz uchwaliła względnie za­
twierdziła iszereg pożyczek w  obligacjach komu­
nalnych i listach zastawnych Pozatem przyięla do 
zatwierdzającej wiadomości udzjdenie 11 pożyczek 
budowlanych na złotych 1,483.000. —  Wyczerpu­
jącą i długotrwałą dyskusję przeprowadzono nad 
planem polityki kredyfowej banku na rok 1928, 
którego oslalecznie ustalenie nastąpi na następnem 
posiedzeniu Rady

M ARSZ PIŁSUDSKI O B jAŁ URZĘDO W ANIE .

W A R S Z A W A , 12. kwietnia. (Tel. w ł.). Po kilku 
dniach nieobecności, powrócił z Sulejówka do W a r­
szawy Marsz. Piłsudski i objął urzędowanie.

Towarzysze Robotnicy!

we wszystkich publicznych lokalach
j a k  w restauracjach, fryzjer ni ach itp.

Konstanty Ozieduszyctn #ojrwodą l̂ owskiii*.

MaaaawMMB— — w m— — i— — a * — M M f wm1 —w— t— —i

i t o y  Narząd w a rs z iK R ie j Kasy cHurych.

Propozycja Sianów Zjedrt. w sprawie 
paktu antywojennego.

Aiflbasador Stanów  Zjednoczonych u Stresem anna.

dziewaj-q się tej rozm owy w  końeu bieżącego ty'gobr-

tło wy lot transatlantycki
z Europy do Ameryki.
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Dramat nieznanego żołnierza.
Z Budapesztu donoszą  W  niedzie le W ie l  

kanooną przechodn ie znaleźli w  okolicy; pod 
m ie jsk ie j cz łow ieka  z pi zestrzeloną skronią. 
Okazało się. że był to jen iec rosyjsk i, in ­
w a lid a  w o jenny, k tóry  m ieszkał w  schro­
nisku d la  .inwalidów pod nazw ą „g łu cho­
niem ego R os jan ina1'. Człow ieka  lego, który

był ba rd z ie j w strząsającym  sym bolem  
nieznanego żo łn ie rza , 

niż Ujcjcden niesmaczny pom n ik  w ojenny, 
znaleziono na  p la c u  bo ju  z jamą postrza­
łow ą  na 'głowie. W y lec zy !  się łecz

W A R S Z A W A ,  12. ł. (A W ) .  W c zo ra j  o- 
ko ło  10-tej w ieczorem  pod W ilan ow em  Sa­
m och ód  p row adzon y  przez obyw ate la  z iem  
skiego p. Baczyńskiego w pad ł do rowu w y ­
w raca ją c  się. W \n ik i  katastrofy okazały  się 
straszne. Jadąca wr sam ochodzie  dentystka

Przed  laty powstała w  Am eryce tajna organi­
zacja terrorystyczna Ku- K lux- Klanu, która w  prze­
ciągu krótkiego -czasu wzrosła do olbrzymich roz­
m iarów, obejmując około dziesięć m iijonów członków.

Organizacja ta, opierając się na ciemnych, bez­
krytycznych masach, szerzyła  terror pod hasłem nie­
nawiści do tzym sko- katolików, do żydów , do nro-j 
rzynów i i t. d., a głów nym  jej celem byio objęcie steru 
rządów  państwa. Członkowie Ku- K lux- K'anu ota­
czali się zaw sze tajemniczością, a dla spotęgowania 
grózy, która miata działać na ciemne masy, nosili 
biate, puwłoczyste szaty, kaptury zasłaniające twarz, 
ich przyw ódcy przybierali cesarskie tytuły iteł

Najw iększy w p ływ  na tłumy w yw iera ł Klan szyb­
ką. niedającą się skontrolować akcją, są­
dzą^ i karząc tych, których uzna za winnych.

Oto parę p rzyk ładów :
W  Isie, w  poDliżu b ia łego miasteczka w  stan ie ' 

Alabama spotkano pia-czącą kobietę. Pow iedziała, że 
mąż pobił iją i wyrzucił z domu. W  kilka godzin pó­
źniej mąż został przemocą w yprow adzony z domu, 
wychłostany, odprowadzony za miasto, do którego 
nie wolno mu byio wrócić, pod rygorem  powtórzenia 
chłosty i powiększenia kary.

W  zaKładzic wychow awczym  dla kobiet, pro­
fesor dopuścił się gwałtu na jednej z  uczenie. Zanim 
w ładze sąaow e zdołały zająć się tą sprawą, pro fe­
sor został boleśnie ukarany i w yw ieziony »ualeko , 
skąd inigoy nie m ógł powrócić.

Takimi to sposubami Ku- K lux- Klan zdobył 
dla siebie w p ływ y w  Stanach Zjednoczonycn.

Trzeba pizyznać, że w  czasie jego  powstania i 
w ziostu  szerzyły  się w  Stanach Zjednoczonych napady- 
rabunki kradzieże których „Spraw ied liw ość" tamtej­
sza, bardzo w iele pozostawiająca do zyczeniia, nie 
umiała ani karać, ani tępić. Tajemniczy Ku- Klux- 
Klan, wym ierzając doraźną spraw iedliwość zdobyw ał 
z każdym dniem większą popularność i Większą ilość 

członków.
W  liczbie jednak tych setek tysięcy które wstą­

piły do tej organizacji, znalazło się bardzo w ielb 
takich, k tórzy tylko własne korzyści mieli na w zg lę ­
dzie. Na batkach ciemnych członków Klanu posta­
now ili dojść do zaszczytów  i w p ływ ów . Było w ięc 
niemal od pierwszych dni istnienia Klanu publiczną 
tajemnicą, że w  niektórych stanach, jak naprzykljed 
w  stanie Alabama, urzędnikiem stanowym, czy mu-

stracił ca łkow icie  p a m ięć  o raz m ow ę i 
słuch.

S  i gdy uje dow iedz iano  się, ani jak  się 
nazyw a  ani skąd pochodzi. P ędz ił  życ ie w e ­
geta tyw ne; od czasu d o  iczasu odbywaI p rze ­
chadzk i nad brzeg iem  Dunaju, gdzie godz i­
nami stał, w pa tru jąc  się w  wodę. W spó łm ie ­
szkańcy jego  zeznali, że zawłsze nosił przy  
sobie stary zardzew ia ły  pislolcl.

P rzypuszczają , że albo popełnił samo­
bó js tw o  albo padł o f ia rą  napadu rabunko­
wego.

Solska oraz poruczn ik Cicm iiiewski zginęli. 
C iężko rann i !r.olm. Woitnan i (nauczycielka 
Kruszyńska. P row adzący  samochód llaczyń 
ski wyszedł bez szwanku, t iesz łow an o  go., 
przyczem  skonstatowano, że p row adz ił  sa­
m ochód w' stanie n ie trzeźwym .

K lux-Klanu.
incypalnym m ógł być wybrany tylko iczłowiek, któ­
rego popierał Klan.

Klan rozporządzał olbrzymimi funduszami. W  
ciągu pierwszych lat istnienia pobrano tytułem o- 
płat wstępnych od członków, pół miljarda dolarów . 
Na .sprzedaży szat, Kapturowi i t. d. zrobiono olbrzy­
mie pieniądze

Na czele Klanu stał przez jakiś czas „impeńator" 
dr, Ewans, któremu zarzucają, że miał udział iw  
opróżnieniu kasy Klanu. A le  Ewans, dawniej detnty-. 
sta małomiasteczkowy ma obecnie majątek, obliczjany 
na 20 m iijonów dolarów . : t

Bezprawia, popełniane przez Klan poczęły wołać 
o pomstę. W  Pensylwanji w yw oła ł Klan rozruchy i 
zaburzenia. ,W  Geargja i Alabaimja chłosta i przyw ią­
zywanie ofiar do drzew  byto specjalnością Klanu. 
W  stanie Indiana Klan za w  fen mąt polityką i urzędni­
kami. Stephenson, obecnie odsiadujący w ięzienie za 
spowodowanie śmierci dziew czyny w  czasie ortgji pi­
jackiej, miał w  sw ej wspaniałej rezydencji niepołączo­
ny telefon, p rzy  pomocy którego „te le fonow ał" wobec 
św iadków (na których chciał wpłynąć' do jirezyden- 
ta IHardinga, dając thu rally1 i ntauki.

Na zjazdy Klanistów przybyw ał Stephenson w e 
wspaniałym kremowym sam olocie: niby anioł spra­
w iedliwości z niebios. Tysiące łapały się na te 
sztuczki <—  tysiące płaicily i szły ślepo na jego roz­
kazy'. Dziś Stephenson w  więzieniu a tłumy w i­
dzą, iże je oszukafioi i pow oli wracają do równowagi.

W szystk ie te bezpraw ia podminowały. Klan. Dzi­
siaj w  niektórych stanach posiada on zfąledwie 10 
procent poprzedniej liczby członków. W  stanach In­
diana, Georgia, Alabamą Colorado, Texas —  i w  
wielu innych, najwyżsi urzędnicy Klanu odpowiadają 
sądownie za popełnione bezprawia.

Pisma amerykańskie, stw ierdzają obecnie z za ­
dowoleniem, że  Klan jeży na śmiertelnem łożui i że nic 
nie potrafi igo uratować od śmierci.

P. T. Abonentów
upraszamy o jaknajrychlejsze 

nadesłanie prenumeraty.

1 NA ekranie dnia. 
Tragiczny samobójca.

Opowiada! mi uiuj znajomy
Idąc przed kilku dniami brzeg iem  W i ­

sły zobaczyłem  cz łow iek  a. który  się rozb ie­
ra!. Pon iew aż na kąpiel w  kwieLniu by io  
stanowczo za zimno, p rze io  zacząłem p rz y ­
puszczać, że chodzi Lu o sam obójs iwo. P r z e ­
szkadzanie sam obó jcy  jest w p raw dz ie  lekko­
myślnością. gdyż p rzy  sposobności anoźd la- 
k. uratowany samobójica zrew anżow ać  się 
i lobie znowu przeszkodzić, lecz m im o to. 
zblizylem  >ię do niego.

— Pan zam ierza  się u topić?
— Tak  jest. Sądzę, że bedzie pan tak

uprzejme i nie zeelice mi przeszkadzać...
— A leż panie, m oże jeszcze nie jest Lak

źle ?...
— Jest źle pa n ie !  Mnie już n ic 'n ie  po­

m oże !
—O  co chodzi ?
On począł sobie rwać w łosy  z g łowy.
— N ie  wy/znaję się w  m oim  nakazie po­

datkowa m. Od szeregu m iesięcy otrzymuję, 
nakazy podatkowe na kloirych absoluLnid 
w yznaćfś ię  ln je jmogę. Majnu^Jajcje i Inie wiem, 
za igo. gdyż au rusz uid mogę się wyznać 
w  stylu u rzędow ym  i w obliczeni ach od na­
łożonego na m nie podatku. U top ię  się, gdyż 
czuję, że dostanę pomieszania zmysłówfT.^L

— Człowieku, przecież wszystkim innym 
podatn ikom  lak samo mjesza się w g łow ie  
p rzy  od cy frow yw an iu  nakazów" podatko­
wych.. a jednak jakoś to robią. żć w iedzą 
o co  chodizi i plącą.

— N ie  '■ > a to jes ieni zbył sumienny ! — 
krzykną],

i— Może pan przecież pńjso do urzędu 
skarlx>wego i p o in fo rm ow ać  się.

— Nie. tego zronić nie m o g ę 1
— D laczego?
— Dlatego. że ja  sam jestem szefem tego 

urzędu
/■rozumiałem całą beznadzie jność sytu­

acji i 'odszedłem w  milczeniu.
Stern.

100 dolarów p. Poli Negri.
Polska prasa amerykańska donosi o 

przygotowaniach . jak ie czyn i kajńtau Idzi­
kowski. który na ohbrzymnn aparacie . Bia­
ły" O rzcT1 zamierza w yj uszyć z 1 rancji do  
Am eryk i oraz o analogicznych zamysłach 
por Kaliny który  podi óż lę, ma oelbyć na 
.samolocie morskim ..Uukkeań1,

Szezególniej jednak interesują się P o ­
lacy amerykańscy transatlanty ckim lotem 
kajutami Adama Kowalczyka . Zorgan izo­
wany został specjalny komitet, k lóry  zb ie­
ra składki oraz urządza e fek towne im pre­
zy  dochodow e w  celu sfinansowania lotu 
polskiego awialora.

M iedzy innymi o f ia rodaw cam i znana ar­
tystka filnjiowa. Po la  \egri (Po lka , nazy­
w ająca  się Apolon.ja (J iah ip iec ). która po­
siada w je]omiljonowy" ;mająlek i za rab ia  sta­
le dziesiątki i setki tysięcy do larów , prze­
siała nu ten cci... aż 100 dolarów- '

Obława na przemytników.
W A R S Z A W A  12. 4. (A W ) .  Rosnące 

p rzem ytn ic lw o  na granicy- Prus W schod­
nich spow odow a ło  po lic ję  wT G ra jew ie  do 
pnzeprow-adzenia nocy- ubiegłej w porozu ­
mieniu z w ładzam i u iem ieckiem i obławy. 
W  wyn iku  wszczętej akcji aresztow ano oko­
ło 30 io-śób. w śród który 'd i znajdują  się 
cz łonkow ie  jednej z .szajek przem ytn iczych.

Czy nowa tragedja lotnicza?
N O W Y  JO RK , 12. 4. Od pięciu dni brak

jak ie jko lw iek  w iadom ośc i o lotnikach ka- 
pitanie WJlkinsie i Gil,sonie, ’ którzy z Alas­
ki w.yleeieii ku biegun ow i północnemu.

Straszna katastrofa samochodowa.

Jak w Rosji kochają żydów.
W  Aloskwie popełnił samobójstwo śkrzypek or­

kiestry operow ej Teatru W ielk iego Krein. W  zw ią ­
zku z  tern samobójstwem zamieściły pisma sow iec­
kie obszerne artykuły, z których wynika iż tłem 
samobójstwa Kleina, były panujące w  moskiewskim 
Teatrze  Wielkim  stosunki narodowościowe.

Pisma oskarżają dyrektora teatru Gołowlanowa, 
o doprowaozemie Kraina do sam oóojstwa prześlado­
waniami z powodu żydow sk iego pochodzenia zm ar­

łego skrzypka. Gołowanow  uniemożliwił wystawienie 
opeiy  Kompozytora żydow sk iego Halperyna, Syn Słoń­
ca, nie dopuścił żyua Pozow sk iego  do dyrygow ania 
operą Borys Godunow, oświadczając iż operą tą, 
jako operą rosyjską, dyrygow ać nmsi Rosjanin, poza- 
tem (usunął kilku żyd ów  ze skłaau chóru I orkiestry 
teatru. Gołowanow, przeciwko któremu skierowane jest 

] oskarżenie o antysemityzm, jest członkiem partji ko- 
1 munistycznej od roku 1913.

Koniec Ku-
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Kongres opieki nad
W  lipcu b. r. odbędzie się w  Paryżu jednocze­

śnie z Kongresem Pracow ników  Społecznych, Kon­
gres Opieki nad m louzieżą. Każdy kraj tw orzy K o­
mitet Narodowy, którego zadaniem będzie zorgan izo­
wanie współpracy z Kongresem  i przygotow an ie eks­
ponatów na wystawę. Polska przyjm ie również udział 
w  Kongresie i u W ystaw ie, jest w ięc rzeczą ze 
wszeclim iar pożądaną, aby ten udział nasz wypadł 
jak najlepiej!.

W  tym pelu M. P . i O S. zw róciło  się do w o ­
jew odów , aby w  zrozumietón ważności reprezenta-

Kom isja ankietowa dla baoania kosztów  produkcji 
opracowała m iędzy innymi także konkietng progiam  
zm ierzający do uruchomienia budownictwa mieszka­
n iow ego.

Jej postulaty w  tym zarysie przedstawiają się 
następująco

1) Należy zm obilizować wszystkie rozporządzalne 
środki na masową buaowę małych mieszkań, których 
komorne odpow iadałoby możności płatniczej pracują­
cej inteligencji i robotników.

2) W zm ocnić w zorem  państw zachodnich dopływ  
środków  na cele rozbudow y Drzez obciążenia podat­
kow e oraz natychmiastowe dotacje budżetowe.

3) Zasilić państwowy fundusz budowlany przez 
lokaty rundusz instytucji ubezgieczeniowyjch i kas o -  
szczędności.

4) Udzielać kredytów  z  funduszów publicznych 
tylko tym  budującym, którzy zastosują się do następu­
jących postulatów budowy masowej, budowy małych

W ielka część życia —  często fa łszyw ie —
odzw ierciedla się w  dziennikach. A le m esfałszow a- 
wanym ylosem przem aw ia życie - z  inseratów. P rze ­
mawia on o z nich bez obsłonek, bo inserat daje w y ­
raz temu, co jest bezpośredniem, szczerem  pragnie­
niem jednostek, które składają się na społeczeństwo. 
I tak jak poszczególny człow iek, inserat bywa k -zy - 
knwy, skromny, brutalny, niemoralny, śmieszny. Jest 
inserat, k tóry chce w yzyskać naiwność ludzką i In­
serat., k tóry  chce pouczyć, inserat, roztaczający prze­
pych i ipserat, ociekający Izami nędzy. Inserat, Któ­
ry jsię narzuca i ten, który żebrze. Taki, który jest
policzkiem dla społeczeństwa i taki który jest zw ier­
ciadłem duchowej nędzy człowieka. Z  tysięcy, ty ­
sięcy ukazujących się codziennie w  pismach, w y ­
szczególniam y kilka charakterystycznych —  te, poni­
żej przytoczone, iczyż nie m ówią dużo?

Kobieta, złożona od roku cho­
roba, ) z trojgiem  małych dzieci,
zw taca się do litościwych serc z
prośbą o pomoc gdyż g ro z i jej 
eksmisja 1 z  sutereny, z powodu 
niezapłaconego czynszu.

Serca „litośc iw e" zwykle za w o d zą ; ta kobieta 
m oże się pewnego dnia znalezć z dziećmi na bruku. 
A le  oto jest inserat, świadczący że  w  „uporządkow a- 
nem“  społeczeństwie rów now ażą się światła i icienie.

W illa  składająca się z 10 pokoi, 
z  w ielkim  ogrodem , w  pięknem po­
łożeniu, do wynajęcia, lub sprze­
dania.

Posiadacz: w illi nie zaprząta sobie g łow y  tragedją 
kobiety z  suteren. Dziesięć pokoi będzie stało pustką, 
dopóki nie znajdzie się lokator, który potrafi za­
płacić odpowńeoni czynsz.

*
Inserat, świadczący, iż  ktoś jest sprytny, że  jest 

w  św iecie bardzo dużo głupich, których można na- 
< iągnąć:

Rośliny, wywołujące jasnowidzenie!
Każdy m oże łatwo zosrać jasnowi­
dzem, telepatą. Szczegółow e ob ja­
śn iana w ysyła  się darmo. Z g łosze ­
nia i t. &...'

Człowiek, k tóry umiescii ten inserat, oczyw iście 
musiał spożyć ow e rośliny i jest jasnowidzem. Dla­
czego  więc, zamiast wykorzystać taK intratne zajęcie,

dziećmi i młodzieżą.
j cji Polski na terenie m iędzynarodowej W ystaw y w  

Paryżu spow odow ał' jak najskuteczniejszy wysiłek, 
podległych sobie organów , w  celu szybk iego i dokła­
dnego wykonania prac zleconych przez M inisterstwo.

W  myśl okólnika M , P . i O. S. do rzęou tych 
eksponatów należą a) fotografje, gmachy, wnętrzja, 
boiska, parki, sceny z życia zakładow ego i t. dj 
b) [wzory prac dzieci zoatne do zawieszeń,a na ścianie, 
w zględn ie do umieszczenia w  gab lotce; c) w o jew ódzka 
mapa zakładów opiekuńczo- w ychow aw czych ćLa dzie­
ci i imłodzióży,

mieszkań o łącznej powierzchni nie w yże j 100 m. 
kw., stosowania ustalonych na dany okres typów  mie­
szkań i norm elem entów budowlanych oraz kontroli 
dotyczącej wynajmiu i Sprzedaży mieszkań powstałych 
przy pom ocy środków  publicznych. Sankcją, prze­
strzegania tych warunków winna być natychmiastowa 
wymagalność zw rotu  długu.

5) W ysokość kredytu winna być ustalona w  gra ­
nicach przewidzianych ustawą, a przydział kredytów , 
winien Ibyc zapewniony Ina szereg lat z  g ó ry .

6) Dopłaty z funduszów rozbudowy, obniżają­
cej kosztu oprocentowania kredytu budowlanego winny 
być ustalone w  takiej wysóKości, by oprocentowanie 
w raz  z amortyzacją wynosiło dla gmin, spółdzielni mie­
szkaniowych i innych instytucji użyteczności publi­
cznej budujących małe mieszkania 3 proc., a dla 
spółdzielni buoowlano- m ieszkaniowych i osób p ry ­
watnych 6 proc.

jak przepowiadanie przyszłości, chce je rozpow sze­
chnić wśród ogółlu i p rzez to stw orzyć soDie konku­
rencję?

*
Inserat niemoralny.

Miody, przystojny, wysoki, po­
stawny, o wyższych aspiracjach 
duchowych, ożeni się z kobietą, 
bez względu na wszystko, za wy­
datną pomoc materjalną. W spółży­
cie niewykluczone.

Bez względu na w szystko! —  byle tylko w yda­
tnie mu zapłacono! I ta kreatura m ówi o  sobie, że 
posiada „w u zsze  aspiracje duchowe"... C zyż można 
pełniej odsłonić swą ohyaę moralną?

*
Inserat osobnika ograniczonego:

W dowier. lat' 52, posada pań­
stw ow a, i —  poszukuje dobrej, 
poczc iw ej kobiety, —  która zastą­
piłaby matkę jjego dziesięcioro dzie­
ciom ,od lat 8 do 25. Cel matrymo­
nialny. Gotówki trochę pożądane, 
na ukoczenie studjów dla pięciu 
synów.

Lat 52, dziesięcioro dzieci.,, i szuka .poczciw ej" 
duszy, któraby całe to brzemię w zięła na sw e  bar­
ki i dopłaciła jeszcze 'go tów ką ! C zyż ter poczci-i 
w ina zdawał sobie sprawę, że  w y rzuca pienią i fet 
p rzez okno, opłacając taki inserat?

*
Inserat, pzłow icka słabeg i

Kobietę posiadającą 4.000 złotych 
poślubi Jwuaziestoczterolem i pra­
wnik.

Ten znowu chce się sprzedać za marnych 4.000 
złotych. M iast iść przebojem , zw alczać trudności, pię­
trzące się na drodze do celu, w oli w  ten sposób zd o ­
być Igotówkę, by módz ukończyć studja i otrzym ać 
posadę.

*
Inserat smutno- hum orystyczny.

trędowata, ' pow ieść 3 tom owa 
3.— , Tajemnica Grobowca —  cie­
kawa row ieść  senzacyjtia, 3 gru­
be 1 tomy 7.— ■, Dodatek Chłopi 
Reymonta W szystko razem za 10 
złotych wysyłaj i t. d ...

„T ręd ow a ta " w raz z  „Tajemnicą g rooow ca " — - 
10 złotych. Jako dodatek bezpłatny .. bezwartościo­
w a powieść „Chłopi" Reym onta! Księgarnia, która tak 
się jnseruje, ocenia wartość dzieł, według ich poczy- 
tności. W ie , że na „Tajem nicę g robow ca" choć ko­
sztuje 7 zł. weźm ie się dużo ludzi, ,,Chłopi" Rey­
monta, prawdopodobnie stosami zalegają półki księ­
garskie, bo niema n tę poawieść zbytu —  można 
ją tedy doczepiać jako bezpłatny dodatek

Mocna jest w ym ow a inseratów. Gorzkie są re­
fleksje, jakie nasuwa...

ynx.

„Tydzień bezpieczeństwa4 
w Japonii.

W  caiej niemal Japonji w  okresie 2 —  8 paźdz. 
r. ub. zorganizowano, staraniem Biura Zayadnień Spo­
łecznych oraz Stowarzyszenia Dobrobytu Robotników  
przem ysłowych, propagandę na rzecz bezpieczeństwa 
pracy za pomocą afiszów , zebrań, broszur etc.. Zarzą­
dzono inspekcję niektórych fabryk. W ogó le  w  Ja- 
ponji starają się rozw inąć i zw iększyć bezpieczeń­
stw o pracy również drogą propagandy. Sprawę tę 
bierze się pod uw agę przy budowaniu, lub przerób­
kach fabryk. W iększe wydatki są przedmiotem sta­
rannych Ibadari.

Statystyka w ypadków  w  większych fahrgkach, za­
trudniających w  r. 1924 ogółem  1,138.223 rob. w y ­
kazuje w  tym roku 32,159, w  tem śmiertelnych 172, 
procent ofiar w ypadków  wyniósł 2.84 proc

N A D E S Ł A N E . * !
(Za tą rubrvJre KeA&koJa nie odpowiażtói

Po dzięko wanie.
Wielmożnemu Panu Dr. C h a m e id e s o w l,  lekarzowi 

Kasy Chorych m Lwowa składamy tą drogą serdeczne po­
dziękowanie zr troskliwą opiekę okazaną śn. Janinie, córce 
naszej w  czasie słabości, jako też wszystkim, którzy wzięli 
udział w  smutnym obrzędzie z głębi smutkiem przepełnio­
nego serca sz ą szczere >Bóg zapłać..

Rodzina O le n k ie w ic z ó w .

Podziękowanie.
WPanom lekarzom Kasy Chorych Dr Rubinowi i Dr. 

Romanowi za niesienie tak gorliwej nad wszelkie siły po­
mocy lekarskiej dla mej śp. drogiej żony i matki. Dodać 
należy, że Pan Dr. Ron.an nie szczędził swego trudu, aby 
tylko ratować życie chorej. Również wszystkim trzem Panom 
którzy w  ostatniej chwili przybyli chcąc ratować, składam 
serdeczne Bóg zapłać !

Antoni Kooan z dziećmi.

Kurs trychinoskopii,
W m yśl now ej ustawy o badaniu m ię ­

sa. na ca łym  terenie państwa polskiego o- 
bowdązuje przym us badania mięsa n ieroga­
cizny. odnośnie do zawartości w  lticm w ło ­
śni (trych in ). Zw iązek  zaw od o w y  lekarzy 
w eteryn ary jn ych  w e  L w o w ie  zorgan izow ał 
prizy katedrze h ig jeny  mięsa p. A. T ra -  
w iiiskiego. p ro fesora  A kadem ji  (med. wel 
w e  L w o w ie  kurs trych inoskopii, w  celu 
p rzygo tow an ia  odpow iedn ie j ilości sit nkwa- 
l i f ik ow anycb  d o  badania czy  m ięso w  rzeź­
n iach nic zaw iera  w łośni.

N a  czasie jest nsowa ustawa w eteryna ­
ryjna, uwzględn ia jąca  badanie1'm ię sa  co do 
obecności włośni, t. j pasorzt łów7’ ba rdzo  
szkodliw ych  d la  zd row ia  ludzkiego i w y w o ­
łujących u cz łow ieka  ciężk ie schorzenie zwa 
ne włośnica., kończące się n ie jednokrotn ie  
śmiercią.

Ostatnio slwietrdzono w  M alopolsce k il­
kanaście c iężk ich w yp a d k ó w  w łośn icy  u 
ludzi.

W celu zapewmienia rzeźn iom  w yłączn ie  
tylko sil ukwralirikow,any ',h do badania m ię ­
sa na wdośnie. uczestnicy kursu za łoży li  
„Z w ią zek  egzam inowanych  trych inoskop i­
s tów " z siedt/ibą we L w o w ie  (Sekretarjat 
tym czasow y  p rzy  ul. Mochnackiego 29 I. p . )  
d o  którego też zarządy m iast Ubogą zgła­
szać się w ce lu  przydział u trych inoskop i­
stów' do  rzeźni.

W  m ia rę  zapotrzebowan ia  trych inosko­
p istów  podobny  kurs odbędzie się vo p rzy ­
szłym miesiącu.

Komisja ankietowa o uruchomieniu budow­
nictwa mieszkaniowego*

Wymowa inseratów.
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Posiedzenie komisji budźetowo-finansowej.
Wczoraj wieczór odoyło się posiedzenie ko­

misji, budżetowo-finansowej, na ktarem przedy 
skatowane zostały dwa działy a to. dział Il-gi, 
budowle, oraz część pierwsza Iii-go działu, za- 
fcady M. K. E. Dyskusję wielką, a miejscami burz­
liwą w yw ołać sprawa budowy domów blokowych 
przez gminę miasta Lwowa. Atakująco wystąpił 
w  tej sprawie r. Rozwadowski (klub ,,Chadecji"), 
zarzucaiąc gminie nieproduktywne zużycie kapi­
tałów przeznaczonych na odbudowę, dorat.zając 
raczej poparcia „prywatnej inicjatywy", zasłaniając 
się (deją tworzenia miast- ogrodów

Godnych 'kombatantów znalazł r Rozwadow­
ski wśród niektórych członków klubu gospodar­
czego, (pożal się Boże „sanacji").

Występ p. Rozwadowssiego jest tem dziw­
niejszy, jż inny członek tego klubu, na Sekcji tech­
nicznej, był właśnje gorącym obrońcą budowy 
domów blokowych, jako najtańszej produkcji mie­
szkań.

W  dysKusji zabierali głos mjędzy innymi tow. 
tow. dyr. Szczurek i r. ClmysiOwski. Przemawiając 
w obronie poczynań gminy w dostarczaniu1 mie­
szkań jedno i dwu pokojowych, w  przeciwieństwie 
do poprzednich mówców żądali jak największej 
intenzywności akcji gmmy w tym kierunku Po­
nieważ w klubie gospodarczym objawiła się w 
tej samej sprawie rozbieżność zdań, na żądanie 
r. Litwonowicza, uchwalono głosowanie nad tą 
sprawą ouroczyć do następnego posiedzenia.

Niemniej ożywiony przebieg miała dyśkusja 
naci wprowadzeniem w życie nowych 

'inji a inobusowyCh 
Tu również niektórzy panowie z klubu „Sa- 

nacii ‘ występowali ostro przeciwko „samowoli" 
zaprowadzenia autobusów. Długiej dopiero po-

2 ł- le t » ia  Pctronela Bem asik, służąca, zam, przy 
ul. Zybiik iew icza 1, 27, w czoraj przedpołudniem u- 
dusiła sw e nowonarodzone niemowlę, płci męskiej, 
m iażdżąc przytem szczękę now orodkow i. Zmasakro­
w anego trupka ukryła w  ustępie, gdzie je  znaleźli d'o- 
mownicy. Na polecenie lekarza m ieji ki eg u dr. Ka- 
sparka policja odstawiła zw łoki oo Instytutu m edy-

Wczoraj w południc powiadomiono policję w 
Zamarstynowie, że na błoniach obok strzelnicy 
wojskowej został zraniony jakiś 16-letni wyrostek 
podczas eksplozji granatu Na miejscu zjawił się 
niebawem powiadomiony o wypadku lekarz Po­
gotowia rat., oraz posterunkowy. Okazało się, że 
pomimo ostrych zakazów iakjś wyrostek przekradł 
się na teren strzelnicy, gdzie znalazł okrągłą ręczną 
bombę, wyrobu austrjaćkiego Niebezpieczny ten 
przedmiost chłopiec schował do kieszeni, widocznie

W czora j w ieczór w  Zakładzie 'kąpielowym przy 
i.I. Akademickiej jeden z kąpiących się gości popełnił 
zamach samobójczy przez przecięcie ży ł u rąk.i Jak 
następnie usiaiooo był to Stanisław Dziewiętkowslki), 
ari. malarz zam. przy ul. Szeptyckich J. 36. Z a w ez ­
wane P ogo to w ie  rat. odw iozło  g o  do szpitala. De -

grobki44 na
P rzy  ul. Rappaporta znajduje się cmentarz iznae- 

licki na którym  od 4. września 1855 r. nie grzeb ią 
zmarłych

W  marcu 1926 r. zauważono, ze ktoś rozkopuje 
giroby i przetrząsają kości nieboszczyków , poszukując 
zapewne złotych pierścionków, kulczyków  i innych 
kosztowności, k tóre zakopano wrajz z zmarłymi Dnia 
3. kwietnia spostrzeżono, iż dwóch osohników poczęło 
rozkopyw ać grób zmarłej przed 139 laty baili Basso- 
wej, „B u rzyyrobków " ujęto, a jak się nastęnie okazało 
byli to 22-letni Franciszók Ijnicki i Marj.an Zadorożiny.

trzeba było dyskusji, By przekonać ich, że wszyst­
kie większe miasta, a jak stwierdził członek ich 
klubu prof. Hubert, nawet Tarnów, posiadają dziś 
iinje autobusowe, cieszące się niebywałą wprost 
frekwencją.

Ostatecznie większość komisji Dudżetowej o- 
świauczyia się za racjonalnością w prow adzeniu 
linji autobusowych, w tych .miejscach, gdzie w 
obecnych warunkach linji tramwajowych zakła­
dać jeszcze nie można.

Niemniej interesującą była dyskusja nad stwo­
rzeniem

nowej linji tramwajowej
łączącej dwoizec Główny z parkiem Kilińskiego 
przez ul. Lenartowicza i Pełczyńską. Większość 
mówców, nie zaprzeczając racjonalności tej linji 
oświadczyła się za udłożen em jej budowy na czas 
późniejszy, i poparła |p-ojekt

połączenia przedmieść z centrem |miasła 
to jest: Kleparowa, rogatki Stryiskiei, i przedmieść 
za rogatką Gródoćką.

Głosowania nad sprawą tą nkr przeprowa- 
dżono, a ostatnia decyzja zapadnie dopiero na peł­
nej radzie.

*

Z referatu r. dr. Brzeskiego uchwalono pro­
wizoryczny preliminarz wydatków na kwiecień i 
maj. Wyjaśnień szczegółowych udzielali komisarz
rządu p. Strzelecki i prof. Matakiewicz.

*

•Posiedzenie wczorajsze obfitowało w wiele 
momentów narzucaiących |myśl o potrzebie sko­
ordynowania się niektórych klubów radzieckich, 
ad hoc Skleconych, i miast pomocą będących 
tytko balastem w sprawnym i szybkieJm, za ła t­
wianiu spraw. Do kwestji tej jeszcze powrócimy.

cyny sądowej, a ictiorą dzieciobójczynię Pogo tow ie  rat. 
odw iozło  loo szpitala.

W  ogrodzie  obok realności przy ul. NabielaKa 
1. 49 znaleziono wczoraj zw łoki niemowlęcia płci żeń­
skiej ow inięte w  szmatę. Policja zarządziła docho­
dzenia w  tej sprawie.

nie zdając sobie sprawy z niebezpieczeństwa. W  
tym molmiencie niespodzianie pocisk eksplodował 
nrzyczem rozszarpał dolną .część ciała wyrostka 
Detonację usłyszał stojący na warcie żołnierz, który 
pospieszył na ratunek chłopcu i powiadomił o tem 
policję. Jak się następnie okazało niefortunnym 
wyrostkiem był Ludwik Mięsowicz, zan*. w  Za- 
marstynowie. W  stanie groźnym odwieziono go do 
szpitala.

sperat nie chciał podać przyczyny zamachu samobój­
czego .

Helena P rzyby low a, zam. przy ul Chodkiewicza 
1. 3, usiłowała struć się jakąś trucizną. Ją również 
odw ieziono do szpitala. Pow odem  targnięcia się na 
życie (były niesnaski małżeńskie.

ław :G oskarżonych.
| Policja doniesienie skierowała do sądu. W  m iędzycza­

sie Stwierdzono, że Zadorożny przechow yw ał skra­
dziony irower i walizkę, matka zaś Unickiego, Karo­
lina, kupiła pochodzącą z kradzieży kapę pluszową, 
wartości 220 zł.

Ontgdaj wymienieni stanęli przed wyrokującym  
sędzią r Sokołowskim . Po przeprowadzonej rozpra­
w ie  'Ilnicki w raz z matką zostali skazani po t miesiąj- 
cu Więzienia, przyczem  wykonanie kary zostało za r 
w ieszone tna przeciąg 5 lat. Zadorożąy natomiast zosHął 
skazany tna 14 dni aresztu bez zawieszenie..

Fabrykanci 20-złotowek
wywinęli s ię  szczęśliw ie z pod miecza 

sprawiedliwości.
W czora j po przemówieniach prokuratora W o n - 

drauscha i job.róńpów ar. Szewczaka, dr. Starosolskiego 
i 1dr. Szr chewycza sędziow ie przysięgli po naradzie 
zaprzeczyli wszystkie pytania w  kierunku winy oskar­
żonych I. Iwanusa, Michała Bieriki i Jarosława Knr- 
dyayKa. W obec tego trybunał uwolni! ich od w iny 
i kary. !

Rozpraw ie przewodniczył r. Angielski.

STRASZNY CZYN SZALEŃCA.

P A R Y Ż , 12. - kwietnia. (Pat.;. Pew ien obłąkany 
zabił wystrzałem  z rewolweru dwie kobiety, poezem 
zabarykadował się w  mieszkaniu i usiiowjai je  podf- 
palie. Policji i straży ogniowej udaio się wkońcu 
opanować iuijata.
Jak w  Rosji kochają żydów .

ZASTRZELENIE  s e k r e t a r z a  g m i n n e g o .

BRZEŚĆ u .Tb , '12. kwietnia. (Pat.). Dnia 11. 
b. |m. wystrzałem , danym p izez okno zabity został 
sekretarz gminy Ilosk, powiatu kobryriskiego, Jan 
Śnieżko. Sprawca na razie mie zosta ujęty. Z0|Onodzi 
podejrzenie że zabójstwa dokonano na tle politycz­
nym. Na miejsce wypadku wyjechał starosta 'kobryń- 
ski i pow iatow y komendant polk ji państwowej. Ener­
giczne 'dochodzenia w  toku.

KRW AW Y POJEDYNEK O MĘŻA.
W ARSZAW A, 12 4. (AW.J. Dziś rano przy 

ul. Kolejowej miał miejsce krwawy pojedynek po­
między 34-letnią Anną StanuwShą a Florentyną 
Pawlakową, która uderzona przez Staniewską 
brzytwą zadała jej szereg niebezpiecznych pchnięć. 
Powodem zatargu była zazdrość o męża Pawla- 
kowej, którego fotografję znalazła ona onegdaj 
u swojej rywalki Ciężko ranną Staniewsicą od­
wieziono do .szpitala, fest ona matką czworga 
nieletnich jdzicci

JAK GOSPODARUJEMY?
W ARSZAW A, 12 4. (Pat.). W yw óz wikliny 

wykazywał w  maicu rb. znaczne ożywienie. Z 
Małopolski zachodnie] wywozi s;ę obecnie wiklinę 
do Belgj' i holandji, które przerabiają surowiec na 
wyroby 'koszykarskie. W y wór skierował się rów­
nież do Austrji i Czechosłowacji. W yw óz w y­
robów i mebli koszykarskich natrafia w dalszym 
ciągu na trudności z powodu kredytów oraz zni­
żonych taryf eksportowych, W  ostatnich czasach 
wzrasta zainteresowanie w St. Zjedn. polskiemi 
wyrobami koszykarskiemi. Importerzy a mery Kańscy 
p łacąc gotówką żądają znacznego obniżenm cen

W YSTA W A  DRUKÓW W  KALISZU.
W  czerwcu rb odbędzie się w  Kaliszu w y­

stawa druków kaliskich i Kalisza dotyczących. 
Wystawa, którą organizuje Miejscowe Towarzy­
stwo Przyjaciół Książki, zgromadzi przeszło 1000 
eksponatów. Wymieniona wystawa nosić będzie 
nazwę: „325 lat drukarstwa kaliskiego", gdyż 
właśnie w r. Dież'. mija tyle lat oa uKazania sie 
pierwszego druku kaliskiego —  „Katechizmu rzym­
skiego", tłoczonego z polecenia arcybiskupa Sta­
nisława Karnkowskiego. (Pat).

ZJAZD POLSKICH CHIRURGÓW.

KRAKÓ W , 12. kwietnia. (Pat.). Dziś o g oa z  
9 rano nastąpiło w  sali w yk ładow ej kliniki chirurgicz­
nej Uniwersytetu Jagiellońskiego otwarcie XXIV. Z ja z­
du chirurgów  polskich w  Krakow ie. Otwarcia zjazdu 
dokonał prezes Tow arzystw a  chirurgów  polskich prof. 
Kryński z W arszaw y. W  zfleździe hiorą udział wszyscy 
dyrektorow ie uniwersyteckich klinik chirurgicznych w  
Polsce, dyrektorzy szpitali prowincjonalnych i ordyna­
torzy oddziałów  chirurgicnzych z całej Pdtski. Na 
zjazd przybyłd dkoło 150 uczestników. Obrady po­
trwają 3 dni,

PRZYPOM NIENIE DLA POSIADAJĄCYCH W K ŁADK I 
W  W IEDNIU .

W A R S Z A W A , 12. kwietnia. (Pat.). P . K. O. 
przypomina zainteresowanym, !ż)e z  dniem 1. kwietnia 
b. r. rozpoczęła rejestrację wkładów oszczędnościo­
wych złożonych w  swoim  Czasie do Pocztow ej Kasy 
Oszczędności w  Wiedniu. P o  druki rejestracyjne na­
leży się zgłaszać do najbliższego urzędu pocztow ego.

*

Dwa dzieciobójstwa we Lwowie.

Eksplozja granatu w kieszeni wyrostka.
W ypadek zd a rzy } się na strzelnicy u jjs k o w e j.

B rw fo ta  i trusi2.ua le k a r s t w a  na kłopoty t y e io w .

V
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Z pola bitwy dnia powszedniego.
O ochronę robotników przy pracy.

W  r. 1923 zginęło we Francji podczas pracy 
2.082 robotników, w  Anglji 3.302, w Niemczech 
w  r. 1925 było 5.285 ofiar pracy! Stani zjedno­
czone liczą rocznie 20.000 no 25.000 śmiertel­
nych wypadków podczas pracy. Okrągro sto razy 
większa jest liczba nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy. W  stosunku do wyżej przytoczonych 
wypadków śmierci było równocześnie we Francji 
777975 nieszczęśliwych wypadków przy pracy, 
w  Anglji 480.035, w  Niemczech 652.837. wiele 
z tych ofiar uległo ciężkiemu kalectwu z trwałą 
niezdolnością do pracy.

W  Niemczech w  r. 1926 wypłacono 317‘7 
miljonów marek jako odszkodowanie za nieszczę­
śliwe wypadki, w  r. 1925 wypłacono w Anglji 
z tego samego tytułu 12 miljonów funtów szterlin- 
gów  itd.

Kwestia ubezpieczeń od nieszczęśliwych wy­
padków nie we wszijstKjch krajach jest uregulo­
wana. Dopiero na najbliższej konferencji pracy, 
która odbędzie się w  maju, będzie omawiana 
sprawa międzynarodówego zwalczania wypadków, 
d/liędzynarodowe Biuro pracy przesłało już dla 
obrad 'konferencji sprawozdanie, obeimuiące 300

stron druku, ilfi in. Biuro pracy proponuje auto­
matyczne łączenie wagonów kolejowych. Podczas 
gap w Europie rocznie setki robotników tracą 
życie przjy łączeniu wagonów, a tysiące ulega 
ciężkiemu zalectwi, inne kraje, jak północna Ame­
ryka, Japonja, Indje, poczyniły znakomite doświad­
czenia dzięki wprowadzeniu automatycznych po­
łączeń.

Daiej na terenie międzynarodowym jnja być 
uregulowana sprawa uwidocznienia na pakunkach 
ich wagi w  kuogiamach i cetnarach, ażeby ro­
botnik mugł Się zorjentować w  ich ciężarze. Na 
konferencji pracy będzie tóż mowa o ochronie 
robotników przy ładowaniu i wyładowywaniu cię­
żarów aa okrętach.

Konferencja pracy roześle do poszczególnych 
rządów kwestjonarjusz co do sposobów między­
narodowego zwalczania wypadków przy pracy, 
dopiero późniejsza konferencja na podstawie otrzy­
manych odpowiedzi bedzie mogła powziąć ostate­
czne postanowienia.

Tymczasem jeszcze setki tysięcy , ofiar ludzkich 
nad nie przy pracy.

Kronika spółdzielcza.
BACZNOŚĆ SPOŻYWCY! Spółdzielnia „Jed­

ność", po przejściu różnych dziecinnych chorob, 
iedyna we Lwowie, aoczekata się junileuszu 20- 
lecia i znajduje się w pełni rozwoju posiadając 
dzis 13 sklepów Wedle ostatniego bilansu zuży­
wa na administrację (czynsze, płace pracowników, 
podatki itp.) 8 gr. z utargowanego złotego i daje 
obecnie od każdego złotego zakupu 1 grosz zwro­
tu. Ilandel prywatny zarabia na jednym złotym 
około 15— 20 groszy, nie dając w  zamian spo­
żywcy nic. —  Czy zrozumiemy wszyscy wspólny 
nas,- interes w  Kooperatywie? Zwiększając obrót 
spółdzielni możemy zredukować koszta admini­
stracji conajmniej o połowę, czyli, otrzymać mo­
żemy z każdego złotego około 5— 8 groszy, co 
dać nam może pizy zakupuie artykułów spożyw­
czych (rocznie 1.000 zł.) 50— 80 zł. Jeżeli to 
uprzytomnimy soDie i rachunek ten pomnożymy 
p^zez 5000 członków naszych, to stwierdzimy, 
że oszczędność nasza będzie wynosiła: za rok 
250.000— 800.000 zł.; za 10 lat 2.50U.0O0 — 
4,000.000 zł.

Tak olbrzymie sumy, Imiast ginąć w  prze­
pastnych Kieszeniach pośredników haudlarskich, ze­
brane być mogą w kasach spółdzielni dla po­
żytku swych członków. Co można za pieniądze 
te stworzyć w  spółdzielni, wiele to może ulżyć 
w  ciężkiej aoli robotnika spożywcy, najlepiej osą­
dzi to ten, kto na grosz każdy ciężko pracować 
musi i niejednego w  życiu sobie odmawia i 
swej rodzinie. Dlatego, robotnicy-spożywcy, pil­
nujcie swej spółdzielni, jako majątku sw ego; czyń­
cie w  niej zakupy —  a realizacja celów Waszych 
stanie się faktem dnia. W .

£  wesołego kącika.

Lekarz o krótkiej pamięci.
"Rzecz dz ie je  się w kaw iarn i D am a spo­

tyka  lulaj znanego w  mieście pryimainusza 
szp ita la :

— Co za spoi kan ie ! —  w y k m k u j e  ra­
dośnie. — T y le  lat n ie  w idz ie liśm y się... ale 
pan w ca le  się nie zmienił...

P.ani*‘darujń —  odpow iada  zak łopo­
tany doktor — ale., nie m ogę sobie w  tej 
chwili przypom nieć, gdzie m iałem  p r z y je m ­
ność...

— Jak l o '! N ie  pam ięta  pan 9 (z uieja- 
kiem zaw stydzen iem ) Ran mnie przec ie  o- 
p erow a ł w  ch orob ie  m e j na hemoroidę.

— Ach tak, przypominaiui sobie. Lecz 
łaskawa pani zrozumie, że trudno rui zapa­
miętać sobie pacjentów, w idz ianych  ty lko  
z tej strony.

«

Z  » a l i  k o n c e r t u  w  e j .  

Józef Szigeti.
C /w arikow y  występ Józefa SzigclLcgo 

należjy uważać za wszech m iar  udany, gdyż 
Szigeli poprzedzony  sławą m istrzowsk iego  
skrzypka nie zaw iód ł oczek iwan ia  publicz­
ności. k ló ra  z jaw iła  się — w  komplecie.

( I rę  Szigeti ‘ego cechuje przedewszyst- 
kiem ogrom na słodycz, subtelność i bez­
względna szczerość interpretacji. Szigeti jest 
poza lem  mistrzu ni smyka. Zadziw ia  og rom ­
ną różnorodnośc ią  odcieni, które w yd o b y ­
w a  z insi rumieniu łatwo, nieomal nonsza­
lancko , po ryw a  ż\ w lo tow ym  tem peram en­
tem lub Ik liwą rzewnością. N ie  ustępuje on 
w  niczem ży jącym  m istrzom, jak 'Hmberman 
K re is le r  lub T ibeau , a góru je  bez  w ątp ie ­
nia preCyfzją i m łodz ieńczą  w erw ą  nad Rnr- 
m-eskręm, będącym dziś już tylko w łasnym 
cieniem.

Punktem kulminacyjlnyin koncertu było 
m istrzowskie odegran ie „ L a  tolj, Lo re l-  
liogo i „B aa l-Shem “  B locha. Odegranie  tego 
ostaLniego oraz pa r l j i  so lowe j z „ la  i“o l j i “  
by ło  s/ezylem artyzm u i wyzucia się w  in- 
leuicje kom pozytora. Szigeti oczarował nas 
niekłamaną szczerością, p łynącą  z g łębi czu­
jącego  seicu,.

I akże Mozart nie utracił n ic z swej ha r­
m on ijne j lolaiośc' pouczas gdy sonata 
d-m oll J. S. Barii a. w ykonana  w p raw d z ie  
z nałożyłem skupieniem, n ie wyiszla poza  
ram ę poprawności. Tein rodzaj muzyki zda- 
jć  się koncen tanlow j n ie  odpow iadać.

D op iero  pod koniec, gdy  publiczność 
nalarrzywd.fi: dom agała  się naddatków7 w y ­
konał Szigeli kjlka karko łom nych  ew o lu cy j1 
iełkwilitwystycznych. nie będących — na 
szczęście — podm iotem  jeg o  w yczynów 7 ar­
tystycznych.

Szigetremu *ak oni pa:nj ow a l p raw dziw ie
pięknie i subtelnie p. Ignacy Strasvogel.

T. I iu p ] )e r l .

Konferencja Zarządów Związków 
Centralnych.

W A R S Z A W A . 12. kwietnia. W  dniu 15. kw ietnia 
r o gotteinie 10. rano rozpocznie obrady Kon fe­
rencja Zarządów  Z w iązków  Centralnych w  lokalu Z. 
Z .  K. przy ul. C zerw onego K rzyża  N r 20. III. p. 
sala posiedzeń Zarządu, celem omówienia bieżących 
zagadnień ruchu zaw odow ego , a w  szczególności spra­
wy : 8-m io god z . dnia praicy i ustaw  socjalnych.

W szystk ie Zarządy Centralne Z w ią zk ów  stawić 
się muszą punktualnie na tę konferencję.

Sekretariat K. C. Z. Z.

Rozmaitości ze świata,
PO M Y S Ł O W Y  SPOSÓB BADANIA MLEKA.

Lonaynski (urząa żyw nościow y ogłosił bardzo zna­
mienne wyniki badań, dotyczących wykonanych w  
tym lurzędzie prób mleka

Badania te w ypadły naogół znacznie go rze j jesz­
cze, aniżeli się spodziewano.

Rekord jeunak pobiła pewna firma, której mle­
ko Inie zaw ierało nawet malej cząsteczki tegu coby 
z Ikrową moigło mieć coś wspoinego.

Było w  tem mleku wszystko < i cukier trzcino­
w y  otrzym ywany sposobem chemicznym mkier mle- 
Idzlniy1 i o le j |ro.śii(ajn[yi i sproszkowane ziarna soli.

T o  tez pewien dowcipniś zaproponował, by der 
próbowanego mleka kłaść pstrąga: jeżeli wkrótce ry­
ba zginie, będzie to dowodem , że mleko jest dobre,

' ILE KOSZTUJE PIĘKNOŚĆ9

Amerykanki wyaają rocznie 2 mnjardy doiarów  na 
swą piękność. Funkcjonuje tam 40.000 salonów ko­
smetycznych i upiększających, zarabiających dziennie 
około 5 m iljonów dolarów . W  salonach tycn sprzeda­
ją 7,000 różnych preparatów 30 miljonom kobiet, w y­
dającym bajońskie sumy na utrzymanie lub podniesie­
nie swej piękności. Każdy taki salon ma sw ego  dó- 
radicę, który klientce poleca najodpowiedniejszy dia 
niej masaż, puder, pomadkę do upt, i t. d.

Ale m ężczyźni nie mogą tam rzucać kamieniem na 
płeć piękniejszą, gdzie  sami w ydają rocznie 850 m il- 
jonów dolarów , u fry z je rów  i Igiolarzy. Rachunki ich 
za masaż tw arzy wynoszą 100 m iljonów dolarów  ro­
cznie, a środki na w iosy kosztują dwa razy tyle.

CUKIERNICY OFIARAMI MODY.

Rozpowszechniona obecnie w  św iecie kobiecym 
moda „zachowania lin ji" zadjała śmiertelny cios cu­
krownictwu w  Anglji. Góry Albjonu, aczkolw iek ni­
gdy zbytnią tuszą się nie odznaczały, dziś w  celu 
zachowania modnej figuru, zaczęły bojkotować sło­
dycze: cukierki, ciasta z  kremem, czekoladę. Dość, 
że  Izba Handlowa w  Manchesterze, w  swym  rocznym 
raporcie o konsumeji cukrów  skonstatowała, że im­
port jrafiinadcJ i |c|zekolady w  r. 1927 zm niejszył się o 6 
miljonów7 icetnarów, w  porównaniu do roku 1926.

Cukiernicy są w  rozpaczy.
Błagają niebiosa, aby zapanowała moda na 

obfitsze kształty niewiast, a temsamem pozw oliła  im 
raczyć się dowolnie cukierkami.

ARSZENIK W  STUDNI.

N O W Y  YO RK. W  pewnej m iejscowości w  Ar­
kansas zachorow ało 300 osób na zatrucie arsjzem-i 
kiem. Okazało się, źe  70- lenna .właścicielka wielkie­
g o  przedsiębiorstwa drzew nego w espół z  bratem, wsy­
pała do studni arszenik, aby w  ten sposób pozbaw ić 
życia przyszłych swych spadkobierców.

P rzy  przesłuchaniu jako powód zbrodniczego czy­
nu podała, że  oboje lękali się, by chciwi spadku kre­
wni nie pozbaw ili ich życia, j i 'dlatego chcieli ich 
wcześniej w ypraw ić na tamten świat.

O FALACH MORSKICH.

Fale morskie to najpotężniejsza sita na ziemi- 
Jednakże ąaOgiói istnieje bardzo przesadne pojęcie o 
wysokości fal morskich podczas butrzy.

Przy pomory fotogram ów  ustalono, że naju y ż -  
sze bałwany nie osiąfgają w iększej wysokości niż 12 
m etrów, j

• Przy najsilniejszych burzach na morząch południo­
wych bałwany nie osiąlgają w ięcej, n iż 5 do 7 me­
trów , a na morzach północnych —  4 metry.

|)ługość fa ł jest zazw ycza j 10 do 20 razy większa 
od ich wysokości. Co się tyczy ruchu i głębokości 
fal, to stw ierdzano, iż  fala chociażby1 1- m etrowej 
wysokości, może sięgać do 350 m etrów  w  głąb. Naj­
w yższa  szybkość fal, jaką zdołano ustalić, wynosi 
do 24 m etrów  na sekundę.

MILJON DO LARÓ W  Z A  OBRAZ.

PRAG A. Pew ne zagraniczne konsorcjum zao fiaro­
wało prawie miljon dolarów  za onraz Albrechta Dii- 
rera, „raczUystośc różań cow a" znajdujący się w  pd- 
sUiadaniu klasztoru Strahow w  Pradze. K lasztor roz­
począł pertraktacje w  spraw ie sprzedaży.

Czytajcie Dziennii Ludowy!

/
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1 Warszawianka uprowadzona i więziona 
przez rzekomego lotniua.JCowiny dma.

Lwów, dnia 13 kwietnia

EPIDEMICZNE ZAPALENIE  OPON M OZGO -  
8DZENIOW YCH . W  ostatnich dniach przyw ieziono do 
Paw ilonów zakaźnych Państw ow ego szpita.a powszech­
nego z powiatu rawskiego kilku chorych na epide­
miczne zapaienie opon m ózgo - rdzeniowych. P o ­
n ieważ zachodzi m ożliwość pojawienia się we L w o ­
w ie tej choroby przypomina M iejski Urząd Zdrow ia, 
że  w  myśl obowiązującej ustawy z 25. lipca 1919 r.
0 każdym przypadku zachorowania lub śmierci, Jak 
rów n ież o każdym przypadku wzbudzającym  podej­
rzenie w yżej wymienionej choroby — należy bez­
zw łoczn ie zaw iadom ić M iejski Urząd Zdrow ia, plac 
Dąbrowskiego 3-

ŚM IERTELNA BÓJKA PODCZAS PO D ZIAŁU  M A ­
JĄTKU. Jan Burda, zam. w  W ysokiej, pow. S trzy­
żów , onegdaj uda! się do swych krewnych w  Budzi- 
szach, w  celu omówienia się co do Dodziału sche­
dy ipo jroazioadli. Podczas pertraktacji wynikła sprzeczają
1 bójka przyczem Burda został tak ciężko pobity, ze 
zmarł następnie w  szpitalu w Krośnie. Zabójców ' a- 
resztowała policja.

STRACH M A  W IELKIE OCZY. Józefa Gąską, 
nauczycielka z W ó lk i Lętow skiej, przed tygodniem 
doniosła policji, że w  droaze napadli na nią bandyci, 
którzy zrabowali jej rzeczy, wartości kilkuset złotych1. 
Podczas dochodzeń ustaliła policja, że byta to tyli— 
ko zw yczajna kradzież Rzezim ieszków w  osobie j. 
Kida i G. Dudzika aresztowano i oustawiono do sądu 
w  Nisku.

ADEPCI WYTRYCHA NIE PRÓŻNUJĄ, jacyś 
niewykiyo na razie nicponie, dostali się po otw ar­
ciu okna do zamkniętego mi iszkania Sabiny Ettin- 
ger przy pl. Strzeleddn 12, skąd skradli biżuterię, 
.wartości 1.185 zŁ, zas na szkoaę sunlokatora 
poszkodowanej Abrahama Branowskiego skradli 
15 zł w  gotówce.

Michał Trojanowski, zarr przy ul. Tarnow­
skiego 43, doniósł policji, że nieznani osobniey po 
rozbiciu kłódki dostali się ao jego mieszkania 
skąd skradli palto, oraz dwa ubrania czarnego i 
popielatego koloru, łączne; wartości 650 zł. 

i- W  realności przy ul. Kołłątaja 1 skradziono
z ganku IJ -go piętra futro czarne, podbite kan­
gurami z krymskijrnj kołnierzem, wartości 1.500 
zł., na szkodę fózefa Tenzera.

Stefania Nowak, zam przy ul. Czackiego 4, 
doniosła policji, że n? rogu ul. Słowackiego a 
Sykstuskiej, ktoś skradł jej torebkę, zawierającą 
85 zł., oraz legitymację.

ECHA STfcFJKU W  FABRYCE U ITRAM A­
RYNI PERLMUTTERA. Przed wyrokującym sę­
dzią r. Łączkowskim stanęli onegdaj Michał R., 
Wo.ciech C i Józefa F., jako oskarżeni o sta­
wianie oporu i obrazę policjantów, podczas strejku 
w  fabryce ultramaryny Perlmuttera w  Zniesieniu. 
Po przeprowadzonej rozprawie Wojciech C został 
uwolniony od winy i kary, zaś Michał R i Józefa 
F zostali zasądzeni po 10 dni aresztu, przyczem 
wykonanie wyroku zostało zawieszone na 3 lata.

TANDETA ZAMIAST DOBOROWEGO TO­
WARU. jedna z pań nabyła w  sklepie p. Berty 
Starrek pon firmą „Andre" przy ul Legjonów 
parę pończoch za cenę 5 zł i 75 groszy1, które 
podarły się po pół godzjnnem noszeniu. Poszko­
dowana udała się wówczas do firmy tej z przed­
stawieniem, że zamiast doborowego towaru dano 
jej wybrakowaną tandetę. Tam odpowiedziano 
jej na to, że może nabyć drugą parę z tej sorty 
o 2 zł taniej. Wynika ivięc z tego, że solidność 
tej firmy stoi na równi z jakością sprzedawanego 
towaru. ( 1

ARESZTOWANIA ZA  KRADZIEŻE. Stani­
sław Szostak dostał się do aresztu za kradzież za- 
rzutki, wartości 250 zł., na szkodę dra Igna­
cego Lisa, zam. Na Baikach 21 —  Los jego po­
dzielił Piotr Kasaniuk, który skradł 12 kur na 
sżkoac jakiegoś dostawcy drooiu. —  jan Dmy- 
trach został przytrzymany pod zarzutem kraazieży 
ubrania, wartości 125 zł na szkodę kolegi Teodora 
Opoki, zatrudnionego w piekarni przy ul. Pie­
karskiej 17.

Celestyn Kolcsa, zam. przy ul. Pod Dębem 8 
został aresztowany za sprzeniewierzenie 95 zł na 
szkodę Karola Lesuwitza.

Jerzy H arim an . rodem  ze S tan isław owa 
'bawiąc w  W arszaw ie, zap rzy ja źn ił się z N . 
Wytch o yyra licam i, przed staw ia jc ies ię  jako  lo l-  
triik ze L w ow a . P o  pew nym  czasie zn ik ł on 
w rąz  z żoną W ychow ańca. Anną. która. .,ak 
podały  dzienniki, m ia ła  rzek om o  uprosić 
lotniku. aby p i^ e tra n sp o rlow a l ją  sam olo­
tem  do  je j 'rodzimy w  .Ruinumji.

Oneigdaj n iespodzian ie zjayvila  się w  p o ­
lic ji W yc lio w a ilcow a  i zeznała, że H arlm an

O negdaj w ieczó r  y v 'restauracji Markusa 
Teyyla. p rzy  ul Janow sk ie j 1. 14, zabaw ia ło  
się. 4 sierżan tów  w  low arzys lw je  ..cyw ilów ". 
Jeden z n icli, K a ro l Pa lka , sierżant 26 p. p. 
w  stanie podchm ielonym , poszukując pew ­
nej ubikacji, zab łądził do  m ieszkania d o zo r­
cy. Ton  zw ró c ił m u w ów czas uwagę, że 
w  myśil zarządzed in iiiis fra  Składkow skiego. 
które i sierżant vs jn ien respektow ać, u Hi na-

—  ZAM IA ST  W IEŃ C A  na trumnę śp. Janiny 
O M kiew iez tow . M . O. składa na „Fundusz prasow y" 

1 0 ‘ -  t e ł.
Dalsze datki przyjmuje Administracja „Dziennika 

Lu dow ego", ul. Sykstuska 21, II. p.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO)

Piątek, o  7.30 w iecz. „Statyści ryc ia '. 
Sobota, o  3 pop. „Paganin i"
Sobota, o  7.30 wiecz. „Statyści życia". 
Niedziela o 3‘30 „Pocałunek Kopciuszka". 
N iedziela o  7‘30 , Pomsta Jontkowa".

BEPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Piątek, o 8 w iecz. „Lady  Chic".
Sobota, o  8 w iecz. „Lady Chic".
N iedziela o  3'30 „T y lk o  Ty ...".
N iedziela o 8-mej „Lady Chic".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Pią iek  o  7*30 „Panna Flute".
Sobota o 7'30 „Panna Flute".
Niedziela o 4-tej pop. „F>anna Fiute".
Niedziela o 7'30 „Panna Flute* .

REPERTUAR GOśC. W Y S lĘ P O W  LIDJI POTOCKIEJ.
Doro Naroang (Sala Teatru IM Ien czy iów ).

P iątek: „Jej g rzech " i „Djabeiśka maska". 
Souota o 3'15 ,,,Mirale E fros".
Sobota o 7-mej ,Jej Igjrzach" i ^Djjabelska maska". 
Bilety przy kasie Domu Narcdnego.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 13. k w ietn ia : Kazim iera Rychterówna, W ie ­

czór recytatorski.
W torek , 17. kw ietn ia : Judytaf Bokor, (Haaa).

W iolonczelistka.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KO PERNIK  —  M A R YS IE Ń K A : „C złow iek  z  bi­

czem ” z  Douyias Fairba.iksem.
L E W : .Książę Seliman".
A P O L L O : „Skandal w  Petersburgu".
CH IM ERA: „K ra j białych niewolnic".
P A Ł A C E : „M iłość Joanny N ey“ .
F A T A M O R G A N A : „Ćmy paryskie* .
C A S IN O : „M iłostki W iedeńskie".
BAJKA „O  czem  się nie m ów i".
AVE N U E : „Ś w ia t kulis i zmysłów*'.
G R A Ż Y N A : „Polonja Restituta".

MIEJSKI KINOTEATR W  TEATRZE NOWOŚCI 1
j,Chłopiec z Flamdrji" oraz „,Radjografjla i jej 

zastosowanie"

>. •

w yw ió z i ja  parostatk iem  z W arszaw y do 
W Toclawka. stąd zaś od jech a li ko le ją  do 
Szam otu], g ilzie umieścił ją  pod strażą w  
dom ku parterow ym , po łożon ym  w  ogrodzie 
W ychów  ańoowa zdoła ła  jednak  skom uniko­
w ać  się: z sąsiadami, a następn ie uciec z tego 
w ięzien ia .

P o lic ja  n iezw łoczn ie  aresztow ała H art- 
m ana. Pow ód , d la którego uprow adził WTy- 
c liow ań cow ą . jest narazje nieznany.

leży  zan ieczyszczać m ieszkania. P o  k rótk ie j 
idcrczce: s iow ucj intruz w y ją ł szablę, którą 
ko idu zjow a ! svma d o z o r y ' w  giow ę. Podczas 
szamotania się dosta ł on rów n ież pałką czy  
innym  ..patyk iem " ]io  'głow ie, przyczem  ode­
b rano mu szablę.

E p ilog  tej spraw y piozegra się w  sądzie 
w o jsk ow ym , dokąd po lic ja  sk itirow ala d o ­
niesien ie.

SENSACJA W E  L W O W IE  bęaą owa przedsta­
wienia oryginalnej trupy murzyńskiej. Na czele tego  
egzotycznego zespołu stoją p p .: Vincent Babbig, ry­
walka głośnej Józetmy Baker, śpiewaczka Maude For- 
rest i p ierw szorzędny komik murzyński Douglas Low is. 
Trupa ta posiada własną orkiestrę, dfekoraeje i nie­
zw yk le malownicze i oryginalne kostj‘ umy.

N O W Y  PR O G RAM  W  MIEJSK. K IN O TE A TR ZE  
N O W O ŚCI. Od sobuty, 14. bm„ wyśw ietlane będą 
dw a n ow e filmy. * W  p ierwszej części programu 
8-aktow y dramat p. t. „T a , która nie tańczy". Na­
stępnie komedja 2-aktowa „M ali w ędrow cy*', a zja- 
kończy program  „Tygodn ik  aktualności", podający naj­
św ieższe (wiado.nośjrf z fcałegoś w iata Codziennie odby­
wają pię dw a seansy, o god z . 3-ciej i 5 -teł popo­
łudniu. Ilustracja muzyczna orkiestry Teatrów  M ie j­
skich. i

W  TEATRZE  M A Ł Y M  Panna Flute" powrorzoną 
zostanie p rzez parę dni. Dowcipnie ujęte życie zakuli­
sow e paryskiego teatrzyku, znakomite typy z pro­
wincji, humor djalogu, dowcip sytuacji i oryginal­
ność pom ysłów  oto są zalety tej ostatniej nowości pa­
ryskiej.

O S T A T N IE  3 W Y S T Ę P Y  POTOCKIEJ w  P IĄ TE K , 
SOBOTĘ I N IED ZIELĘ obejmują najświetniejsze k iea- 
cje je j repertuaru, w  szczególności zaś d'ziś na afiszu 
„Jej g rzecn " Kornhabera i „Djabelska maska" *K. 
Veidta.

W  poniedziałek i ?wtoiek gra Potocka w  Stryju i 
Drohobyczu: „M ira le Efros**.

S p r a w y  p a r t e r s .

W  piątek, 13. b. m. o god z. 7-mej w iecz. w  lo ­
kalu, ul. Sykstuska 21, II. p. odbędzie się posiedzenie 
O. K. R. —  W zyw a  się wszystkich członków o nie­
zaw odne przybycie.

POSIEDZENIE KOMITETU OBW ODOW E­
GO PPS. DLA WSCH. MAŁÓPOLSKI odbędzie 
się we Lwowie w niedzielę an. 22 kwietnia, 
o godz. 10-ej rano.

Na porządku dziennym sprawy b. ważne. 
Bliższe szczegóły w zaproszeniach imiernycn.

Uprasza się towarzyszy o niezawodne przy­
bycie Sekretarjat Obw.

3  ruehu robotniczego.
BACZNOŚĆ KAFLnRZE.! Omijajcie L w ó w  z po­

wodu bezrobocia, aż do odwołania.

T .  T J .  H ,  w  8 t r y j u .

Dnia 15. kwietnia o 9.30 rano W alne Zgrom adze ­
ni e TUR.

Dnia 22. kwietnia o 5 popot. (17), Wywiad dr. 
Misińskiego —  Alkoholizm

Dnia 29. kwietnia o 5 popołudniu (17) W ykład 
dr. M isińskiegc —  Prostytucja.

P, Pałka dostał pałką po głowie
za gwałcenie zarządzeń sanitarnych ministra Składkowskiego.
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Z e  s p o r t u .
R E W E R A  I—  EKRAN. P ierw sze zaw ody o mi­

strzostw o Id. „ A “  L- Z . 0  P. N. odoędą się w  n ie­
dzielę, ,15. bm. o god z. 11-tej rano ną boisku „C y­
tadela". Jako przecim2'C£ odbędą się bard(zo  ciekawe 
zaw ody o m istrzostwo ki. ,,B" m iędzy ,Jutrzenką" 
a „M eta lem ", któreto 'kluby od szeregu jat ryw a­
lizują m iędzy sobą.

Komunikat radjowy.
POLSKIE RADJO W A R S Z A W A .

Piątek, 20. kwietnia, b. r. g od z  .19.30 Odczyt 
z  działu Hygjena i Medycyna.

Sobota, 31. kw ietnia b. r. godz. 17.30 Raajo- k ro­
nika —  dr. M . Stępowski.

Codziennie o goaz. 19.05 KomuniKat rolniczy i 
m eteorologiczny. Szczegóły program ów  w  tygodnikach 
„R a d jo " W arszaw a al. U jazdowskie 47, ,,Tydzień  Ra­
d jow y " Poznań PI. W olności 1. 11.

„ s lc m u iu k a f t }

Z A R ZĄ D  Z W IĄ Z K U  OBROŃCÓW L W O W A  za­
wiadamia swych członków, icli rooziąy i sympatyj- 
kcw , że onia 21, bm. (sobotaj odbędzie się w  loka­
lu własnym przy ul. Rutowskiego 11, II. p. tradycyjne 
wspólne Św ięcone Początek o godz. 18-tej

£  W iC U U M lC t * .

Dt. W ładysław  Hcjnaćki: Hygiena kobiety i ko 
smetyka. Lwiów, 1928. —  Nakładem Księgarni 
Polskiej B. Połanieckiego.

Ż e  książka ta spełnia swe zadaąie, św iadczy o 
tern piąta jej edycja. Bez zasadniczych wiadomości z 
dziedziny hygjeny, a zw łaszcza nygjeny kobiecej nie 
zdoła się wychować zd row ego  pokolgnia. I w  niczem 
z pewnością krzyw da społeczna nie przejaw ia się do­
bitniej i jaskrawiej' jak w  tem, że olbrzym ie masy upo­
śledzonych pozbaw ione są najkarćynalniejszy.ch w a­
runków, niezbędnych dla zdrow ia  i rozw o jy  orga­
nizmu fizycznego. W alną przysługę oddaje książka, 
uświadamiająca jak człow iek kultuia'ny żyć powinien, 
jeśli joiioe dla siebie i swoich dzieci zachować pełnię 
sił fizycznych koniecznych w  ciężkiej walce o dobra 
duchowe. 1

Autor om awia kolejno trzy epoki żyda  kobie­
ty, a w ięc wychowanie, m ałżeństwo i ,caty okres 
m acierzyństwa aż do wmku pi ze jściow ego, następ­
nie podaje wskazówki hygjeniczne z życia codzien­
nego, uzupełniając je osobnym działem kosmetyki.

Książka, traktująca isprawę z punktu widzenia 
naukowego, jest mimo to napisana popularnie, wobec 
c zegó  korzystać z niej mogą najszersze w arstw y. Po­
winna się znaleźć w  ręku każdej matki, która chce 
żyć w  pełnem zdrowiu i w pełnem zdrowiu w ycho­
w yw ać (swe córki.

Jeszcze w  przedwojennych czasach zasłużonem 
uznamerr cieszyła się księgarnia wydawni.czja 
W . ZU CKERKAND LA W  ZŁO C ZO W IE , która set­
kami tom ików  „Bibljoteki powszechnej", w ydaw any­
mi >po bardzo przystępnej cenie (24 hal. za jeden nu­
m er) uprzystępniała m łodzieży szkolnej nabywanie 
arcydzieł liteiatury polskiej i zagranicznej. W yd a w ­
nictwo to zyskuje na aktualności zw łaszcza obecnie, 
w  czasach ogromnej drożyzrjy książek. Ostatnia serjia 
nowości, obejmujących nr. od 1125— 1136, zaw iera :

Briickuera: Dzieje literatury polskiej,
Brodzińskiego: M ow a o narodowości Polaków  

i Posłanie do braci w ygnańców ;
Kraszewskiego: Jemioła;
Goszczyńskiego: Oda (powieść).

BEDZIEMY PRODUKOWAĆ KALAFONIE.
W ARSZAW A, 12 4. (Pat.). Towarzystwo 

przetworów drzewnych „Jarot“ podjęło w  Rud­
niku powiat Nisko, produkcję kalafonji jasnej i 
ciemnej z karpiny. Wytwórczość fabryki obliczona 
jest w  rb. na 200 wagonów kalafonji oraz 200 
wagonów terpentyny.

Wa?:ne dla Borysławia i Zagłębia naftowego. - S e ra  II,
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Rozpoczynamy z dniem dzisiejszym zamieszczanie

K u p o n u  W e r b u n k ó w  e g o
Celem jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czytelników p o ­
zyskania dla pism a naszego

jedsiego nowego p^enisin^satora.
Jeźef każdy z Czytelników spełni dziś ten naturalny swój obowiązek, 
liczba czytelników  naszych w zrosłaby w  dw ójnasób

Kupony te pomieszczać będziemy codziennie przez dni 10. 
Nadsyłane kupony powinny być podpisane przez tego Czytelnika, 
który potrafił pozyskać nam nowego prenumeratora. Za pozyskanie 
10 prenumeratorów wysyłać będziemy bezpłatnie jeden numer 
wedle zlecenia nadsyłającego.
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K upon  !4r. 2 .
Zamawiam niniejszem » Dziennik Ludowy« do wysyłki pocztą od dnia. 

na poniższy adres:
Imie i nazwisko: .............................................................................

Eerja li.

Zawód: .... ....... ......................................  Miejscowość: ................................. .................

Bliższy adres:

Należytość wyrównywać będę czekiem P  K. O. zawsze w pierwszei połowie miesiąca.

podpis polecającego. podpis zamawiającego.

U

O G Ł O S Z E N I A * X

P n « 7 l l ó l | i p  fachowca dn fabrykacji wody sodowej, 
•  obznajomionego z obsługą maszyny no­
wego systemu. —  Zgłoszenia do 
rego 1. 26. pod >facbowiec<.

.Nowej Reklamy. Bato-

P 'l £ ) k t l » u r 7 n u  7 a Ł 'ł s t r l  Jla plisowania, endlowa-
k l f l  I I  i ń l l l j  b U K i t l U  ni a, mertżkowania obcią_ 
gania guzików, odbijania wzorów do robót ręcznych i t, p ’ 
wykonuje szybko starannie po cenach konkurencyjnych 
A. Kórner, Lwów, Sykstuska 12 w podwórzu.

Pam iętaj! że kapelusz męski wyrobu fa­
bryki Rudolfa N c u w e l t a
jest w  gatunku najlepszy, naj­

trwalszy w noszeniu i najtańszy w cenie.

Kupujcie i noście ze składnic
pl. Marjacki 8 
K rakow ska  25

Kazimierzowska 25 
Gródecka 72

Już wyszła z druku
nowa książka znanego i cenionego 

autora

W .  R A O R T A

N il K ilR U Z E Ł U
C en a  5  x i.

do nabycia w K sięgam i Ludowej 
Lwów, ul, Szajnochy 2

Doroczne Walne Zgromadzenie
Delegatów  „Oszczędność"

Spółdzielni Bracowników P. K. P. odbędzie się w czwartek: 
26 kwietnia 1928 o godz. 4-tej popołudniu w  Lokalu wła­
snym Dojazdowa 2, Porządek dzienny: 1. Odczytanie pro­
tokołu. 2. Sprawozdanie Zarządu. 3. Sprawozdanie Rady 
Nadzorczej. 4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek 
o udzielenie ansolutorjum. 5. Zmiana statutu § 12. 6. Po­
dział zysku. 7. Wybór uzupełniający 5 członków Rady 
Nadzorczej. 8. Wnioski i interpelacje. U w a g a  : W  razie 
braku kompletu o godz. 4-tej odbędzie Walne Zgromadzenie 
Del. o godz. 5-tej tego samego dnia i z tym samym po­
rządkiem. Przy jakimkolwiek bądź komplecie uchwały 
będą prawomocne. Zarząd.

Powiatowa Kasa Chorych w Starym Samborze
ogłasza

K O N K U R S
na posadę 1. księgowego,

2. sity biurowej.
Kandydaci muszą przedłożyć: a) dowód obywa 

telstwa polskiego, b) świadectwo lekarskie o zdolno­
ści do pracy, c) świadectwo moralności, d) odpisy 
świadectw szkolnych, e) curriculum vitae.

Od kandydatów na księgowego wymaga się u- 
kończenia co najmniej 6 klas szkoły średniej i ukoń­
czony kurs księgowości, zaś od kandydatów ad 2) 
świadectwo ukończenia conajmniej 4 klas szkoły 
średniej.

Piewszeństwo mieć będą kandydaci (kandydatki) 
z praktyką kasową lub z ukończonym kursem dla 
piacowników kasowych.

Termin nadsyłania ofert najdalej do dnia 20-go 
kwietniz 1928 r.

Oierty należy składać na ręce Dyrektora Po w. 
Kasy Chorych w Samborze Leona Welkera. Posada 
będzie nadana prowizorycznie na 3 miesiące, poczem 
będzie zawarta umowa.

Oferty nie przyjęte pozostają bez odpowiedzi.
Za Powiatową Kasę Chorych w Starym Samborze 

Komisarz 
Leon Welker m. p. 
M jW M M łM ia r iB g a

Administracja LO DO W EGO 1*
p r z e n i e s i o n ą  z o s t J a  do lokalu
„tistęgarm Ludowej” teiet.19-87 ul. Szajnochy 2.

Redaktor odpowiedzialny,: STAN ISŁAW  LMJS3A. «• Dr.iA la d . Spółtfz. Tow, Wyć. Lwów, ul, L. Sapiehy, 3ŚL — Teł. 496.


